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s P R I N U Ł A
OZNACZONY N AG RO D Ą GRAND PRIX 
NA WYSTAWIE BARCELCŃSKIEJ W  ROKU 92^, 
JEST JEDYNYM SEREM. KRÓRY N A POWYŻSZEJ 
WYSTAWIE ZOSTAŁ WYRÓŻNIONA N AG RO D Ą
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Ser P R I K I I I A  wyrabiany Jest z najświeższych, najczystszych i najdelikatniejszych surowcdw. 
Lekarze wielu krajów nolecają ser 9 I I I M  10L A ,  jakc środek regulujący zaburzenia żołądkowe. 
P R IN U Ł A  jest jedynym serem, który wpływa uzdrawiająco na system trawienia. Jeść go mogą 

nawet najmłodsze dzieci — wszystkim dzieciom smakuje.
P R IM U L A  przewyższa inne sery własnościami oóżywczemi, obfitością witamin i swoiem

znaczeniem djetetycznym.
Kto set PIHI  M U Ł  A  choć raz spróbuje, ten stale będzie go kupował.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych sklepach na całym świecie.
Jeżeli najbliższy sklep sera te^o jeszcze nie posiada, to prosimy do nas zatelefonować, tel. 544-64 
a niezwłocznie wskażemy adres kupca w najbliższej okolicy, który ser ; ten ma na składzie.

N O R W E S  C A  S P Ó Ł K A  H A N D L O W A
Przeds tamieielst r o

ODAJfSK, BYDGOSZCZ, ŁÓDŹ, P0ZNAN. 
K A T O W I C E ,  K R A K Ó W  i L W Ó W .

Sp, z  o .  o .

W A R S Z A W A

Z n a n y  renom ow any

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY

BAR ZAMKOWY
W a r u a w a .  K r a k .  P n e d m .  71

i
p o le c a

Zdrowe potrawy a la carte i z maszyny

Duży wybór wódek gatunkowych i likierów 

Wina krajowe i zagraniczne

Piwa— Haberbusch i Schie e

K o ł d r Y
PODUSZKI. MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNI0W- 
 SKIE, NIEMOWLECE.-------

H .  S z y m a l a
W arszaw a, Chmielna 10, tel. 1 5 9 -5 3

Dostawy dla Inefy tucyj, Hoteli, 
Szpitali
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z nauka na n s l w Kampinosie fi 
(patie) stan* Szymanów (Teresin) i

=

INTERNAT
otworzyła Z O F J A  W O Ł O W S K A  ->•>; 

podług programu swego gimnazjum (Warszawa, 
Piękna 28), dla dziewczynek od 7 do 12 lat- 

Początek lekcyj 15 września

POMPY ODŚRODKOWE 
ELEKT ROPOMPy 

AGREGATY ELEKTRYCZNE 
(Domowe Elektrownie)

na dogodnych warunkach poleca 
ze składu

Polskie Tow arzystw o Handlu 
z Francją

Warszawa, Moniuszki 5 
teł. 521-60

S DÓBi t W IL A N O W r T W
Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty w Adamowie — Zaleeia 
pod Piasecznem, nad rz. Jeziorką, przy st. kol. Grójeckiej — zalesione.

^awrze pod lasami dobr Wilanowskich i Anina place grantowa. 
Od tramw. miejsk. 10—15 min. Stacje kol. szer. i wąsko-tor. ne miejscu.

Szczegóły w Zarzadzlt Dóbr I Interesów Adam i hr Bianickiego, 
w Wars. iw. i. ul. Marszałkowska Nr. 94 m 18. Telefon 5S6-38.
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D O M Y  S T A L O W E

R E A L U d
V I

Najnowafccj, konstrukcji, z pł&Kkleml da­
chami o ścianach gładkich cem entowych 
na siatce stalowej izolowane od zimna 

1 gorąca ogniotrwałe 1 higjeniczne. 
Idealne na mleuzkania, garaże, warsztaty, 
drobne fabryki, sklepy, magazyny, stra­

gany, kioski 1 kantory.

Najtańsze budowle wykonywa
Tow arzystw o B u d o w y  
D o m O w  S t a l o w y c h

, , P E A L *
w Warszawie, ul. Sienna 30 m. 1. 

Wytwórnia, Belgijska 10.

«  B y d g o s z c z  ^

N ajw iększa Fabryka Pianin w Folscu

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH

FR. NIEWIADOMSKI
Warszawa. Żjlazna 43 Tel. 349-04.
Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła­
snych i powierzonych niaterjałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je ­
sienny najnowsze modele. Wykony­

wam szybko i solidnie.

KURSY KROJU,
szycia ubrań damskich, dzie­
cięcych, bielizny i modelowa­
nia, zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Oświaty, mistrza 
Cechów, K. Lewań s ki eg o, 
autora czterotomowego dzie­
ła „Encyklopedji Kroju i Szy­
cia*, nagrodzonego krzyżem 
zasługi i złotemi medala­
mi. Kończącym świadectwa.

Program bezpłatnie.
A l .  J e r o z o l i m s k a  7

tel. 108-26.

T a m ż e  f o r m y  b i b u ł k o w e

O P T Y K
Stanisław Słowikowski

Śt. Krzyska 20 tel. 324-2C
Poleca po cenach fabrycznych okula­
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktalnemi „Zeissa" i „Perfa”. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, 
barometry, termometry, lupy i t. p.

Reparacje na poczekaniu.

Do Firmy „F a DIUMCHEMA“ , 
Warszawa, Śniadeckich 22

Z radością donoszę WPanom, 
iż z nabytego kompresu radowe­
go ,RADIUMCHFMA“ jestem zu 
pełnie zadowolony, gdyż w  bar­
dzo krótkim czasie ciemienia mo 
je „erw ow e i żołądkowe, które 
od kilku lat mi dokuczały, zupeł­
nie ustały.

Wyrażam W Panom najser­
deczniejsze podziękowanie i za- 
-azem zapewniam, że w  gronie 
mych znajomych Kompres ten 
będę jaknajbardziej polecał.

(— ) Józef Zieliński, 
kierownik biura adwokata Przy­
byszewskiego w Inowrocławiu.

B U  R K I
podróżne, kurtki KościuszkowsKie. G 
towe nieprzemakalne palta, sportow ■, 
demisezonowe, kurt’... gospodarskie 
rleprzen.akalne pn 75 złotych; bon- 
zurki. piżamy, szlatroki. Wybór m > 
lerjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! alp gotówką. 
Warszaioal-n Spółka Chrześcijańska 
ul. Świętojańska 1J, sklep wis a vis 

Katedry.

Kuśnierz po powrocie z 
Paryża poleca 

na sezon jesienno-zimowy najnowsze 
modele palt karakułowych, frebako- 

wych, krecich. Różne lisy.

KREDYT DŁUGOTERMINOWY
FaDrykuje systemem lipskim 

Al. Jerozolimskie 21 —  2, parter
Tel. 177-72

A l i — u , - .

ZAWIERA
T3B0K tOLI MINERA! 

ORZEŻWiflUjCYWYCIIK 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO

- | M H B  E L E G A N C K I E  
o U I K M  p o l e c a

„RYŚ**
BIELAŃSKA 22— 6 dom p. Marna 

telefon 536-54.
Przeróbki,

deli.
UWAGA:

pg, najnowszych mo- 
Robotn Solidna.
Na żądanie udzielamy 
kredytu.
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W illo w a  d z i e l n i c a  W a r ­
s z a w  y . C e n y  p r z y s t ę p n e  
D o g o d n a  k o m u n ik a c ja  
tr a m w a jo w a  1, 1 2  i 19 . 
W ia d o m o ś ć  u w ła ś c ic ie ­
la  p. L a fe ry  W ieleck a  2 9 ,  
t e le f o n  4 3 3 - 7 4 ,  lub S i e n ­

n a  9  m . 5 , te l .  5 8 - 7 2 .

B U D O W A  D O N O W z cegły, betonu, żużla — drzewa, z zastosowaniem 
najnowszych materjałów i konstrukcji budowla­
nych. Koszt pokoju 32 m.* objętości od 2300 zł. 

Wykonanie projektów domów, willi stylowych nowoczesnych od najskromniejszych do najwykwintniejszych. Sporządzenie kosztorysów 1 obli­
czeń statycznych przez dyplomowanego inżyniera architekta. — Porady techniczne bezpłatne. WARSZAWA. OL. SIENNA 9, Bi. 5. TEL. 58-72.

Władza należy do Narodu
NIECO O KO N SERW ATYW N YCH  W RÓŻBACH  /  TĘSKNO TACH

Obywatele Polski mają prawo 
żywić przekonanie, że p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej rozwiązu­
jąc Sejm w obec konfliktu, zacho­
dzącego pomiędzy izbą a rządem, 
odwołał się do woli narodu, do 
którego, według art. 2 -go konsty­
tucji, należy „w ładza zwierzchnia 
tw  Rzeczypospolitej Polskiej” .

Innego jednak, jak się okazu­
je, są zdania konserwatyści z B lo- 
Jai rządowego, wypowiadający się 
w  krakowskim „C zasie” . W  
fakcie aresztowania b. posłów  
widzą oni dow ód, iż „rząd chce 
widocznie skończyć z taktyką 
}„krypto -  dyktatury” . Panowie 
z „Czasu”  pozatem starając się 
.odgadnąć przyszłość, twierdzą, 
.że niebezpiecznemu stanowi nie­
pewności położyć mogą kres dwa 
w yjścia : 1) renesans sejmokracji 
lub 2) zniesienie sejmokracji 
przez reformę ustroju w drodze 
wzmocnienia władzy wykonaw­
czej i podniesienie poziomu Sej- 
/nu...

Epilogiem aresztowań, zdaniem 
„C zasu”  może być albo dyktatu­
ra na wzór innych dyktatur euro­
pejskich, albo przeprowadzenie 
reformy w duchu ograniczenia 
sejmowładztwa.

W yw ody owe organ krakow­
ski w końcu tak ujmuje:

„ —  Albo nie będzie w  Polsce 
przez pewien czas żadnego Sej­
mu —  albo zbierze się Sejm, 
skłonny do przeprowadzenia ta­
kiej reformy ustroju, która usunie 
obecną choć tylko popieraną sej- 
mokrację, jaka jest podstawą d :i 
siejszej konstytucji” .

Bardzo to cenne proroctwa. 
Wynika z nich, że jeśli przyszły 
Sejm z wyborów  listopadowych 
nie wypadnie taki o jakim marzą 
p.p. Sławek i świtalski —  „nie 
będzie w  Polsce przez pewien 
czas żadnego Sejmu” . Inaczej 
m ówiąc konserwatyści krakowscy 
chceliby widzieć m ożliwość ja ­
kiegoś posunięcia, wbrew konsty 
tucji, która orzeka (art. 26 ), iż 
Sejm może być rozwiązany „tyl­
ko raz z tego samego pow odu” .

Ciekawą jest rzeczą zakwali­
fikowanie przez „C zas”  tej sejmo 
kracji, przeciw której występuje 
jako „tylko papierowej” , a jesz­
cze godniejsze uwagi rozumowa­
nie, wysuwające się jako punkt 
wyjścia, iż nie naród jest sędzią 
w  zatargu rządu z Sejmem, ale 
.właśnie rząd..., który pragnie

przeprowadzić reformę konstytu­
cji według swoich własnych upo­
dobań nie oglądając się na nikogo

Nie wiemy oczyw iście w  ja­
kim stopniu poglądy w tej ważnej 
sprawie odpowiadają zapatrywa­
niom obecnego rządu. —  Tak 
wprawdzie sądzą konserwatyści 
rządowi, ale jednocześnie prze­
cież rządowi socjaliści z BBS., do 
magają się w  swym manifeście 
wyborczym : „rozszerzenia praw 
ludu”  i „utrzymana powszechn . 
go, równego, bezpośredniego, taj­
nego, proporcjonalnego głosow a­
nia dla wszystkich obywateli”  o- 
raz wśród innych „d obrodzie jstw ’ 
„rozbudow y demokracji gospodar 
czej” ... W idzimy więc, że pod 
sztandarem bloku rządow ego znaj 
dują się różnego autoramentu 
szermierze...

Sądzimy jednak, że dla oczy­
szczenia atmosfery politycznej w 
Polsce, dla uczciw ego charakteru 
walki w yborczej —  należałoby u- 
nikać twierdzeń wątpliwej w arto­
ści.

Straszak „sejm okracji”  jest już 
obecnie doszczętnie zużyty i nie 
wywołuje żadnego wrażenia. Co 
tu mówić o sejmowładztwie, je ­
żeli nawet żadna sesja nadzwy­
czajna Sejmu nie może dojść do 
skutku. Domaganie się w zm oc­
nienia władzy wykonawczej może 
również w yw ołać ironiczny u- 
śmiech na ustach w yborczy, gdy 
przypomni sobie dzieje ostatniego 
Sejmu i jego walkę o kontrolę nad 
wydatkami państwowemi, lub je

śli zacznie myśleć na temat róż­
nych głośnych zajść, w yw oła­
nych przez „niewykrytych spraw­
ców ” .

Dziś kiedy obywatel w  Polsce 
wie, że o ile przed przewrotem 
majowym była mowa o przeroś­
cie władzy prawodawczej, o sei- 
mokracji, to dziś można już m ó­
wić o przeroście władzy w yko­
nawczej.

Reforma konstytucji —  może 
tylko w ów czas być dla Polski 
zbawienną, jeśli opierać się bę­
dzie na rozwadze władz. Ani 
sejmokracji z jej nadużyciami, 
ani dyktatury wszechwładnej biu 
rokracji.

Na dyktaturę już zresztą za- 
późno, chociażby dlatego, że ban 
kructwo systemu, który dziś wysu 
wa ideę dyktatury jest oczywiste. 
Cóż, bowiem , może dać Polsce 
dyktatura, prócz tego, co dają o - 
becne rządy, spoczyw ające w rę 
kach ludzi, którym nikt nie prze­
szkadza w  stosowaniu wszelkich 
„zbawiennych środków ” ?

Politycy, w zyw ający do dyk­
tatury do „oktrojowania”  i t. p „ 
nie wierzą w swój własny naród, 
nie chcą znać ani jego psychiki 
ani jego dziejów, któreby wielu 
rzeczy nauczyć mogły. Dlatego 
oni przypuszczają, że pomimo 
wszystko naród polski zdoła wre 
szcie zapewnić sobie taki ustrój, 
który będzie ustrojem dla narodu 
polskiego, nie zaś dogodną „kon­
stytucją”  dla rządzących.

L. R.

Pokłosie polityczne
Dziwnie się zbiegło

Po rozwiązanym Sejmie pozostał 
druk nr. 570, zawierający sprawo 
zdanie Komisji Administracyjnej o 
nadużyciach wyborczych. Druk, opar ■ 
ty na dokumentach, obejmuje zarzu 
ty potwierdzone przez Sąd Najwyż­
szy. Oskarżonemi o nadużycia są róż 
ne organy władz podległych p. min. 
Składkowskiemu.

Sprawozdanie komisji podpisali w 
swoim czasie posłowie: Aleksander
Dębski i Józef Putek — obecnie uwię 
zieni z rozkazu min. Składkowskiegc

Dziwny zbieg okoliczności! (G a­
z e t a  W a r s  z.).

Postacie w kaskach
Mieszkańców stolicy uderzył fakt 

ukazania się na ulicach stolicy licz­
nych policjantów w kaskach. Dowia­
dujemy się, że nie są to regularni sze 
regowi policji, lecz najemnicy z s z e p ta  f  o  ks k a j.

regów Federacji p. Góreckiego, Strzel 
ca, Ligi Mocarstwowej i innych zwią 
zeczków faszystowskich, płatni po zł 
25 od „występu” ”. Z jakich to fun 
duszów się ich opłaca, niewiadomo, 
( R o b o t n i k ) .

I 1
„Program”

Wśród szczodrze rzucanych, bała 
mitnych haseł wyborczych, czytamy •

„Dla ludu polskiego droga jest jod 
na: zniszczyć obóz endeków i PPS - 
cekawistów, chcących krwawej wojny 
domowej” ” ... ( P r z e d ś w i t ) .

Już tylko... „dodatnio”
Na wiecu politycznym w Gromrr 

ku (pow. tarnowski), p. Józef Markc 
mówdł z optymizmem i wiarą w mcc 
twórczą i zbawczą marsz. Piłsudskie­
go. Mowa podziałała dodatnio na na 
strój obecnych na zebraniu... (G a z ,>

Po aresztowaniu b. posłów
U P R O K U R A T O R A . — W IĘ Z IE N IE  W O JS K O W E  C ZY  C Y W IL  

N E ? — T R A K T O W A N IE  U W IĘ Z IO N Y C H . — P O G Ł O S K I

A K C JA  P R O K U R A T O R A
Po powrocie z Brześcia proku- 

lator Michałowski został przyjęty 
przez ministra spraw wewnętrz­
nych, gen. Sławoj-Składkowskiego

Następnie odbyła się u ministra 
sprawiedliwości p. Caira narada z tl 
działem prokuratora sądu apela­
cyjnego, Rudnickiego, i prokurato­
ra sądu okręgowego, Michałowskie 
go.

K O N FE RE N C TA  U P R O K U R A ­
T O R A

W czoraj o godz. 12, prokura­
tor sądu okręgowego w W arsza­
wie przyjął obrońców  byłych po­
słów, uwięzionych w Brześciu. W  
chairakterze tym zgłosili się adwo­
kaci pp.: dziekan Jan N ow odw or­
ski, Leon Berenson, Eugenjusz 
Śmiarowski, W acław Szumański. 
Marjan Niedzielski, W acław Bitner 
Stefan LTrbanowicz i Zygmunt 
Graliński.

Na wstępie p. prokurator zapy­
tał, czy wszyscy obrońcy mają na­
leżyte pełnomocnictwa.

Obrońcy przedstawili wspólne 
dla wszystkich pełnomocnictwa, wy­
dane na razie przez b. posła Lie- 
bermana.

W ięźniowie pozostają pod nad 
zorem władz wojskowych i poro­
zumienie z nimi obrońców  będzie
— według słów p. Michałowskiego
— możliwe dopiero w przyszłym 
tygodniu.

P. prokurator oświadczył, że 
aresztowani oskarżeni są z art. 151 
(nieposzanowania władzy) 532
(znieważenie osób urzędowych), 
100 i 101 (zamach na ustrój pań­
stwowy) .

T R A K T O W A N IE  U W IĘ Z IO ­
N Y C H

„R obotn ik” donosi:
„D owiadujem y się, że do uwię 

zionych nie dopuszcza się nikogo, 
ani nie przyjmuje się żadnych rze­
czy. Osobie, przybyłej do Brześcia 
celem widzenia się z jednym z to­
warzyszy, odm ów iono tego i nie

skonałe tę basztę. Jest to basrta; 
jednopiętrowa w której znajduje;
się _  13 niedużych cel.

W  celach znajdują się prycze; 
napchanc słomą. Okna są obite, 
blachą, że światło pada z góry. 
Cale są wilgotne.

Baszta, w której mieści się a- 
reszt garnizonowy, a obecnie wię­
zienie śledcze dla b. posłów, 
ochrzczona została przez żołnierzy! 
popularną nazwą „pluskwiarni” . 
W ładze niejednokrotnie chciały wv 
pienić nieprzejrzane masy pluskiew' 
ale wysiłki te spełzły na niczem.' 
ponieważ w murach baszty, wybu­
dowanych w r. 1840, znajdują się, 
olbrzymie ilości gniazd tych owa­

d ów .

W IĘ Z IE N IE  W O JS K O W E
Kodeks karny przewiduje, że 

w razie uznania za konieczne, że 
aresztowany ma być osadzony w 
areszcie prewencyjnym, powinien 
być osadzony w więzieniu cywil- 
nem. Konieczne to jest dlatego, że 
prokurator, kierujący dochodze­
niem, musi mieć możność wglądu 
do stosunków, panujących w miej­
scu osadzenia aresztowanego.

Ponieważ b. posłów osadzono 
w więzieniu wojskowem, fakt ten 
wywołuje komentarze w kołach 
prawniczych.

W O B E C  U C H W A Ł Y  R A D Y  
A D W O K A C K IE J

Min. Sprawiedliwości, Car, w y­
stosował do Naczelnej Rady Ad 
wokackiej pismo następujące:

Rada Adwokacka w Warrzan/u 
na posiedzeniu nadzwyczajnem w L 
10 września r. b. w sprawie zatrzj 
mania przez władze bezpieczeństwa 
zgodnie z art. 167 K. P. K. i-ch  czlo 
ków Izby, b. posłów, powzięła, na poa 
stawie niesprawdzonych u źródła i 1 
formacyj uchwałę, wykraczającą po-0 
zakres ustawowych uprawnień Rad, 
(art. 2U statutu) niezgodną w swej 
treści z przepisami prawa orae nied < 
puszczalną ze względu na formę. 

Uchwała powyższa, podana do pic.
pozw olono wręczyć pościeli i jedze SJ/j yj^gia aresztom,
ma

W  podobny sposób nie trakto­
wano aresztowanych, będących 
pod śledztwem, nawet w carskiej 
R osji” .

Areszt garnizonowy, w którym 
zamknięci są byli posłowie, znajdu 
je się na dziedzińcu koszar 9 p. sa­
perów w okrągłej baszcie, obok 
której przepływa rzeczka Mucha- 
wiec.

Szereg osób, które odbywały 
ćwiczenia w 9 p. saperów zna do-

Nie wierzymy
Wśród wiadomości i pogłosek w 

sprawie aresztowanych posłów pol­
skich, znajdujemy wiadomość, która 
nie godzi się ze wspaniałomyślnością i 
rycerskością ducha polskiego i wygią 
da na szykanę azjatycką:

„Mówią w Brześciu, źe aresrtowa 
ni posłowie mają pogołone głowy”".

Mimo to w odpisach została, wy 
wieszona w pokojach adwokackich mt 
dów: Ok-cęgowego i Apelacyjnego U
Warszawie, z naruszeniem curt. 29 < 
Kodeksu. Karnego.

Powyższe bezprawne postępowanie 
Rady Adwokackiej w Warszawie cz 1- 
ni koniccznem zastosowanie do nici 
środków, przewidzianych w art. i ' 
Statutu Palestry.

Załączając w odpisie powołaną wy 
lżej uchwałę, uprzejmie zapytuję, 7 a 
l podstawie art. 87 ust. 2 Statutu Pa­
lestry, czy Naczelna Rada Adwokac­
ka wydała, lub wydaf zamierza sto 
sowne za.rządzenia, pozostające w Jej 
rozporządzeniu a oparte na art. S~ 
ust. 1 Statutu, celem przywrócenia c 
łanie Rady Adwokackiej w Warsza­
wie normalnych stosunków prawny ’> 
pagwałeonyeh przrz wydmie powoi , 
nej urKwa&y 
Minister Spmwiedlwości

trd jS Ł  Gar- _
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K^AEUCOWICY
I s k i e r k i

Na plenum XI zgromadzenia 
^igi wkracza zapoczątkowany 
przez Francję projekt „Stanów 
£jedn. Europy" przedew szyst- 
Xiem od owej strony formalnej. 
W  tym też sensie wprowadzają 
go tam, częściow o w obec siebie 
untagonistycznie, przemówienia 
ministrów spraw zagr. Francji i 
Angiji. O ile z depesz dotychcza­
sowych wnosić można oba te 
jrzemówienia okazały się dość 
blade. Jest to naturalne i zrozu­
miałe, albowiem zewnętrzna stro 
tia projektu p. Brianda jest w 
nim najmniej istotna, zarazem 
gaś, o ile zmierza do nowej for­
malnej gwarancji powojennego 
,stanu rzeczy w  Europie, —  naj­
trudniejsza i najodleglejsza. Na 
pierwszym planie, choć nieofi­
cjalnie, znajdują się przede- 
wszystkiem zagadnienia m iędzy­
narodowo - gospodarcze sformu­
łowane na konferencji w arszaw ­
skiej; zwłaszcza sprawa możli­
wych zbliżeń celnych pomiędzy 
państwami rolniczemi środkowe­
go wschodu a europejskim prze­
m ysłowym  zachodem.

Najważniejszem jest pytanie, 
pzy ów  system zbliżeń w ogóle 
dojdzie do skutku i pomiędzy ja- 
fciemi mianowicie państwami? Z 
Niemcami i Paneuropą, lub też 
(tylko regionalnie, nad Dunajem? 
A w  tym ostatnim wypadku, czy 
także z Niemcami, lub bez nich? 
Pod tym kątem widzenia doko­
pano już w  Genewie niektórych 
Interesujących kroków wstęp­
nych. Mianowicie niemiecki mi­
nister Curtius zajął stanowisko 
formalnie w obec dążeń konferen­
cji warszawskiej życzliwe. W za- 
pnian (według dotychczasowej 
tradycji pacyfistycznej) otrzy- 
piał już od Francji i Polski nie­
wielkie, ale konkretne ustępstwa 
W miejscowych sprawach śląs­
kich oraz zagłębia Saary.

Nie bez związku z tą grą po­
zostaje stanowisko konclerza au­
striackiego, Szobera. Na krótko 
przed zjazdem Ligi Narodów 
oświadczył on, iż Austrja nie wej 
dzie do żadnego związku państw, 
choćby czysto gospodarczego, o 
ile w  nim nie wezmą udziału 
Niemcy. Obecnie zaś w  Genewie 
ogłasza wyw iad o swej konfe­
rencji z p. Briandem, zalecający 
gorąco naddunajską federację go ­
spodarczą, jako pewnego rodzaju 
regionalny krok wstępny do Pan 
europy. Zachodzi wszelkie praw­
dopodobieństwo, że kanclerz 
Schober zmierza tą drogą właś- 
fciwie i przedewszystkiem w  kie­
runku M i 11 e l e u r o p y, t. j. 
unji naddunajsko - niemieckiej.

Dla Polski jest to droga dość 
śliska, bardziej niebezpieczna i

OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyński 

Warszawa, Elektoralna 19, tel. 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r.

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa­
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoia 41,
m. X. Paderewską Zofja Ludwika.
■

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4

Nauczycielki, napczyciele, kon­
serwacja francuska, muzyka, za­
kres wszystkich klas. Francuski, 
Niemki, Angielki,, wychowawczy 
nie. Gospodynie wiejskie.

mniej pożądana niźli nasze w ej­
ście w  skład ogólnego „Paneu­
ropejskiego" związku zbliżeń cel­
nych. Dla Polski byłoby raczej 
wskazane dążyć do unji naddu- 
najskiej z włączeniem W łoch, a 
wyłączeniem  Niemiec, gdyż w te­
dy zmniejszałaby się nasza go­
spodarcza zależność od Niemiec; 
w  pierwszym zaś wypadku —  
wzrastałaby. W szelako zadanie 
staje się dla nas arcytrudne, w o­
bec tego, że konferencja w ar­
szawska wyniki swe sharmonizo- 
wała ze stanowiskiem Francji 
oraz jej dążnością paneuropejską, 
natomiast pozostawiła poza na­
wiasem stosunek w łosko - fran­
cuski. W łochy mają powód nie 
życzyć sobie stabilizacji położe­
nia politycznego i gospodarczego 
w  Europie w myśl projektów 
francuskich dopóty, dopóki nie 
jest załatwiony ich własny spór 
z Francją, gdyż utraciłyby w o ­
bec tej ostatniej środki nacisku 
i łatwo m ogłyby zostać w ykw i- 
towane. Ponieważ po ewakuacji 
Nadrenji i w obec świeżego współ 
działania z Polską, W łochy są 
skrępowane i nie mogą już jak 
dawniej, otwarcie zagrozić Frań- " 
cji popieraniem ze swej strony 
Niemiec, przeto spróbow ały się 
'jej środkowo - europejskim pro­
jektom przeciwstawić', występu­
jąc zaczepnie w obec Jugosławii. 
W  tym celu, właśnie w  chwili

*
B e r l i n ,  13 września (tel. wł.) 

„ F r a n k f u r t e r  Z tg ."  w zwią­
zku z aresztowaniami b. posłów 
w Warszawie pisze:

—  Trudności natury finanso­
wej i gospodarczej, z któremi 
walczyć musi młode państwo poi 
skie, wskutek ostatnich wypad­
ków, zaostrzą się niewątpliwie.

Ktokolwiek widział lud polski 
przy pracy, musiał stwierdzić 
pilność, energie i wyjątkową wy­
trwałość tego ludu. Któż wiec 
ponosi odpowiedzialność za sy­
tuację? O co się właściwie toczy 
walka w Polsce? Jakie będą jej 
istotne cele i zamierzenia rządu 
—  to jest tajemnicą.

Niejasne są również cele poli­
tyki zagranicznej rządu polskie­
go. Niemcy posiadają wręcz nie­
dostateczną znajomość swojego 
polskiego sąsiada, dlatego też nie 
możemy narazie wysnuwać da­
lej idących wniosków.

Faktem jest, że nie udało sie 
dotąd zniszczyć w społeezen-

M E S I E
stylowe, nowoczesne—kolorowe, bia- 
ło-lakierowane, oraz wszelkie inne 

Gwarancja 10-cio letnia

Polska Hurtownia Mebli
Hoża 51, tel. 96-64

U nerwowo chorych i cierpią­
cych psychicznie, łagodnie dzia­
łająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa" przyczynia 
się do dobrego trawienia, daje im 
spokojny, w olny od ciężkich m y­
śli sen. Żądać w aptekach.

L e k a r z  D e n t y s t a
A .  Z A W A D Z K I

Zielna 7 m.  2, I p,  front.

obecnej, został przeprowadzony 
krw aw y proces przeciwko S ło­
weńcom  w  Trjeście, na granicy 
zaś jugosłowiańskiej zgrom adzo­
no znaczne siły w ojskowe w ło ­
skie.

Wystąpienie to spełzło na ni- 
iczem, bowiem w brew  oczekiw a­
niom Jugosławia nie dała się 
sprowokować. Że zaś przytem i 
Niemcy naraeie zachowują się 
dość uprzejmie w obec Francji i 
Polski w Genewie, przeto Wło^ 
chy na terenie genewskim znala­
zły się bez odpowiedniego oręża 

-dyplomatycznego; jeśli pominąć 
sprawy podrzędne lub chwilowo 
nieaktualne, jak reforma sekre­
tariatu Ligi, rewizja traktatów, 
rozbrojenie. Zakłopotany p. mi­
nister Grandi pozostawił prze- 

>to manipulację w  tym zakresie 
p. Scialoji, sam zaś powrócił do 
duce w  Rzymie po instrukcje.

Brak zgody w łosko - francu­
skiej fatalnie gmatwa położenie 
w  Genewie, osłabia bowiem Fran 
cję i Polskę w obec Niemiec.

Podobno jednak p. Briand w  
mowie swojej coś wspomniał o 
morskim kompromisie z W łocha­
mi,a p. Henderson podkreślił 
sprawę rozbrojenia nietyle na 
dobro Niemiec, ile aby w yw rzeć 
nacisk na Fr an c j ę  w  kierunku 
ustępstw dla W łoch. Nie traćmy 
zatem nadziei.

sfwie polsklem umiłowania wol­
ności. Ta walka Polski o we­
wnętrzna wolność polityczną — 
może stać się czynnikiem zbliże­
nia z demokratycznemi Niemca­
mi.

Gdańsk— Gdynfa
Na forum Ligi Narodów 

G e n e w a ,  13 września (tel. 
wł.). —  Sprawa Gdańska i Gdy­
ni według zapewnień czynników 
miarodajnych, znajdzie się na po­
rządku obrad Rady Ligi Narodów 
dopiero w połowie stycznia 1931 

froku.

BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 140 - 20

Nauczycielka, świetny francu­
ski (Paryż), muzyka, chlubne re­
komendacje. Studenci. Francuska 
pięcioletnie świadectwo. Pielęg­
niarka niemowląt, dyplom. Freb- 
lanka nauczanie. W ychow aw czy­
ni -— szycie. Gospodynie w y ­
kwalifikowane.

Dział rolny poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi­
sarzy, gorzelanych, leśników, 
ogrodników, mechaników, buchał 
terów rolnych, sekretarki.

HENRYK WAGNER 
Warszawa, Marszałkowska 152.
Biuro komisowe poleca: Majątki 
ziemskie, dzierżawy, domy, wil­
le, place, fabryki, sklepy i po­
szukuje takowych w  komis. L o­

kujemy kapitały.

| T P  A  na długoterminowe
r  U I K A  g APrzeróbki i repe­
racje, fasony modne robota solidna

M. LACHOWICZ
CModna 8 tel. 9*3-39.

Niema koncentracji
W i e d e ń .  — Poselstwo włoskie 

zaprzecza wiadomościom o rzekomej 
koncentracji wojsk włoskich na grr- 
nicy jugosłowiańskiej, jakie się uka­
zały w szferegu dzienników austrjac- 
kich.

Emisarjusze Moskwy
K a i r .  —  Wielkie wrażenie wywo 

łało aresztowanie 4-ch komunistów cu 
dzoziemców oskarżonych o propagan­
dę antyangielską z namowy Moskwy. 
Wśród aresztowanych znajduje się pe 
wien Niemiec nazwiskiem Dietrich, 
który niedawno przybył do Kairu. 
Pozatem uwięziono dwie Rosjanki, 
które były sekretarkami organizacji 
komunistycznej.

4.500 zniszczonych traktorów
M o s k w a .  — „ P r a w d a ” donj- 

si, iż wykonanie zasiewów jesiennych, 
które rozpoczęły się w południowych 
okręgach Z. Ś. S. R., napotyka na 
wielkie trudności z powodu braku in­
wentarza i unieruchomienia trakto­
rów. Dziennik zaznacza, że na Północ 
nym Kaukazie wskutek niedbałej ob­
sługi uszkodzono 2.270 traktorów, w 
kraju Nadwożańskim — 600, na U- 
krainie — 1700. W ten sposób — 
pisze „Prawda” — w niektórych miej­
scowościach utworzyły się prawdziwe 
cmentarzyska traktorów.

Europa a Ameryka
G e n e w a .  — Na posiedzeniu ple 

narnem zgromadzenia Ligi Narodów 
delegat Kuby, Ferrara, podkreślił, żo 
każde przesilenie europejskie i każda 
niedyspozycja rynku europejskiego 
wpływa bezpośrednio na życie gospo 
darcze wszystkich narodów świata. 
Anglja, Francja, Niemcy, Włochy i 
Holandja posiadają razem zaledwie 
1/10 część ludności całego świata, re­
prezentują jednakże 34% handlu świa 
towego i 37% importu. Handel po­
między Europą i państwami amery-

„ttABUm CIlftM Il**
W a r s z a w y  6 nimłncaHdh 22

— m— mu „nami m i .

kańsłriemi przedstawia dziś wartoś-1 
25 miljardów złotych franków. 
Dalszy ciąg rozmów

G e n e w a .  —  Narady wschodnio .
europejskich państw agrarnych toczy 
ły się w sposób ożywiony podczas 
pierwszych dni obrad Ligi N. Wszy­
stkie te rozmowy pozostają w awią 
ku z inicjatywą Polski, stworzenia 
wspólnego programu agTamego.
Tajemniczy pobyt

L o n d y n .  — „Daily Tełegrapk” 
donosi, że były sowiecki komisarz o- 
światy Łunaezarski bawi incognito w 
Londynie. Według wiadomości otrzy 
manych z ambasady sowieckiej poo.yt 
Łunacza^skiego trwał tylko kilka dn , 
lecz cel jego podróży nie został wy­
jaśniony. Wczoraj wieczór Łunaczar- 
ski wyjechał do Paryża,
Sanacja w Peru

L i m a  (Peru). —  Nowy rząd pe­
ruwiański powołał do życia specjalny 
trybunał, przed którym staną wszyst­
kie osoby oskarżone o sprzeniewierzę 
nie pieniędzy państwowych.
Burze

R z y m .  —  Z północnych Włoch 
donoszą o strasznych burzach, które 
nawiedziły wiele miejscowości, wyrze 
dzając poważne szkody. W Modenie 
i okolicy spadł grad, wyrządzając po­
ważne szkody. Z Brescii i Ver-onv 
donoszą o silnych deszczach, połącz-) 
nych z oberwaniem chmury oraz nie. 
bywałem obniżeniu się temperatury. 
W Brescii spadł śnieg. Rzym nawie­
dziła niezwykle silna burza. Wczo­
raj popołudniu zanotowano tam 2 
stopnie poniżej zera.
Zlikwidowany strajk

P a r y ż .  — Związki pracodawco 
północnej Francji zaakceptowały pro 
pozycje ugodowe ministra pracy i za 
powiedziały uruchomienie wszystkich 
zakładów na poniedziałek, wobec cze 
go strajk uważać należy za zlikwido­
wany.

l u b  A p t e k a  
D r .  M O D B m t l

PI. Tentrałny. f i 
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St. SzczutowskI

Kto winien?
GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ

A R T B S T 3 T lf4  cierpienia stawów, ischias, choroby 
kobiece leczą ze znakomitym wynikiem, zalecane przez 
naj wybitotejsrych lekarzy, s u c h e  o k ła d y  r a d o ­
w a  JttADIUMCHEMA* z Joachlmsfhala, posiadające 
stałą promieniotwórczość. Zawartość radu sprawdzają 
Władze czechosłowackie 1 Pracownia Radiologiczna 

w Wm a a f a ,
Becpłatapoh informocji udziela:



ZWYCIĘSTWO CURTIUSA
NOWE USTĘPSTWO BRIANDA

P a r yż, 13 września. — Dzien­
niki paryskie zajmują się uchwa­
lą  Rady Ligi Narodów dotyczą­
cą zniesienia ochrony transpor­
tów  kolejowych w  Zagłębiu Saa­
ry przez wojska francuskie i bel­
gijskie.

Sprawozdawca „ P e t i t  J o u r 
.n a l‘u“  stwierdza, że decyzja ta 
jest logicznym następstwem ewa 
kuacji Nadrenji. Po wycofaniu 
>vojsk sojuszniczych z Nadrenji 
'dalsze pozostawanie nielicznych 
oddziałów francusku - belgijskich 
W Zagłębiu Saary straciło rację 
bytu. Jedynem żądaniem, które

Pozostanie Cąlondera
Wniosek polsko - niemiecki 

w Lidze

G e n e w a ,  13 września (te!.). 
Ministrowie Zaleski i dr. Cnrtius 
Wystąpili z wnioskiem do Ligi 
Narodów celem poczynienia kro­
ków zmierzających do cofnięcia 
oymisii przez przewodniczącego 
boisko - niemieckiej komisji roz­
jemczej na Górnym Śląsku, dr. 
Calondera. Wniosek ten prawdo­
podobnie będzie jednogłośnie 
brzyjęty przez Radę 1 dr. Colon- 
Ifler pozostanie na swem stano­
wisku.

może postawić Francja jest za­
bezpieczenie transportów węgla 
z Saary do Francji.

„ L a  R e p u b  1 i q u e “  określa 
porozumi ;nie Francji i Niemiec 
w  sprawie Zagłębia Saary jako 
szczęśliwe posunięcie.

„ 0  u o t i d i e n“  zaznacza, że 
wycofanie wojsk francuskich z 
Saary nie może hyć uważane za 
porażkę Francji, lecz jest logicz- 
nem następstwem zawartych 
uprzednio układów. Pozatem zo- 

, stal usunięty pretekst, jakoby 
(Francja chciała dzięki obecności 
sw ycb sił zbrojnych w yw rzeć 
nacisk na ludność Zagłębia.

„ F i g a r  o“  pisze, że dr Cur- 
tius odniósł w przeddzień w y b o ­
rów  do Reichstagu nowe zw y ­
cięstwo nad Briandem, które 
ośmieli Niemcy i skłoni je do po­
stawienia nowych żąaań.—  ATE

Ofenzywa furecca
Wałka z powstańcami kuroyl- 

skiemi

L o n d y n ,  13 września.— W iel 
la  ofenzywa turecka przeciw  po 
Wstań com kurdyjskim w  okoli- 
fcach Araratu miał nader pom yśl­
my przebieg. W ojska tureckie 
brześladowały powstańców aż 
ro  w ysokości 1100 mtrów. zada­
jąc im poważne straty. Zachod­
nia i południowa część terenów 
objętych powstaniem została 
#>rzez Kurdów ewakuowana. Ma- 
emu oddziałowi powstańców 

hdało się zajać pozycje na w zgó ­
rzu w  pobliżu Dagh. Grupę tę 
bkrążyły jednakże wojska turec­
kie, zmuszając do poddania się.

Niebywały wypadek
W  siodyczach zamiast cukru —  

arszenik 
L o n d y n ,  13 września. —  W  

środkowej Anglji miał miejsce 
niebywały wypadek. Kilkadzie­
siąt osób po spożyciu słodyczy 
uległo zatruciu. Wśród zatrutych 
znajdują się przeważnie dzieci. 
Dochodzenie wykazało, że owe 
słodycze zawierały zanuast cuk­
ru arszenik. Na podwórzu fabry­
ki, która rzekomo dostarczyła cu 
kier znaleziono całą skrzynię za­
wierającą przeszło 50 kilogramów 
arszeniku. Stwierdzono, że ilość 
ta wystarczyłaby dla zatrucia 
250.000 osób. Dochodzenie do­
tychczas nie wykazało jeszcze 
czy dodawanie arszeniku do sło­
dyczy było zwykłą omyłka, czy 
też chodzi tu o zbrodnię (U.).

d łu goterm in ow e, dam skie, m ę­
skie, p o le ca  firm a 

„ L A F A Y E T T E " ,  
N o w y  Św iat 21, w  p o d w ó rz u  

te le fon  274-13.

ARESZTOWANIA
W  nocy z i i  na 12 b. m. zo­

stał aresztowany w Toruniu b. po 
seł na Sejm ze Str. Narodowego, 
p, Kw.atkowski, przywódca ku- 
piectwa pomorskiego.

■T '
P O G O T O W IE  P O L T C JI

W  związku ze spodziewanemu 
w "ledzieię manifestacjami główna 
komenda policji państwowej za­
rządziła ostre pogotow ie policji od 
soboty godz. 9 rano, cofając rów - 
nocześnie wszyskie urlopy udzie­
lone funkcjonarjuszom  pokcji oraz 
odwołując z urlopów tych wszyst- 
'kich, którzy w tej chwili nie peł­
nią służby.

B . P O S E Ł  U R B A Ń S K I
B, poseł Urbański (Ch. D.) pro 

si nas o zamieszczenie oświadcze­
nia tej tieści:

W  związku z ostatniemi areszto­
waniami szeregu b. posłów, niżej 
podpisany oświadcza, że gdyby a- 
resztowania te stały w związku z 
Kongresem krakowskim zwołanym 
w obronie prawa i wolności, to ja 
ko uczestnik Kongresu pozostaje 
solidarnie z aresztowanymi.

F r. Urbański, b poseł 
(Ch. Dem.)

f'a wzór Botoswji
Litewska.., kultura

K o w n o ,  dnia 12 września. 
Ministerstwo oświaty w ydało na­
kaz konfiskowania we wszystkich 
szkołach polskich na Litwie pod­
ręczników historji i literatury pol­
skiej, oraz wszystkich dziel M ic­
kiewicza, Słowackiego, Sienkiewi 
cza, Reymonta i Żeromskiego.

D a r  W i l n a
Na łódź podwodną „odpowiedź 

Treviranusowi” .

W i l n o ,  dnia 12 września. 
Rada miejska m. Wilna uchwaliła 
jednogłośnie na wczorajszem  po­
siedzeniu asygnować na znak pro 
testu przeciwko znanym wystą­
pieniom ministra Treviranusa kwo 
tę 10.000 zł. na budowę łodzi pod 
wodnej „O dpow iedź Treviranu~ 
sow i” , zainicjowana przez inwali 
dów  łódzkich. —  (Iskra).

Zdrajcy!
ODEZWA KOMUNISTÓW POLSKICH

K r ó l e w i e c ,  dnia 12 wrze­
śnia. Tutejszy organ komunistycz 
ny „Echo des Ostens” w numerze 
211 z dnia 10-go września r. b. 
przynosi przedwyborczą odezwę 
Komunistycznej Tartji Polski, 
przesłaną dziennikowi temu do 
ogłoszenia.

W  pierwszych ustępach ode­
zwy komuniści polscy zajmują się 
aktualnemi obecnie dążeniami 
Niemiec do rewizji granic zacho 
dnich i wypowiadają przekonanie 
że zarówno istnienie polskiej czę­
ści Górnego śląska, jak i utworze 
nie „korytarza” jest „nieszczę­
ściem gospodarczem i stałym po­

wodem mepoioojow * gróźb woje* 
nych”. Poza żądaniem oddania 
Niemcom wymienionych terenów, 
a więc Pomorza i Górnego Ślą­
ska zadają komuniści polscy przy 
łączenia Wileńszczyzny i Nowo- 
gródczyzny do Eiałorusi sowiec­
kie], a w  większej części woje­
wództwa tarnopolskiego, stanisia 
wowskieeo i lwowskiego —  do 
Ukrainy sowieckiej.

Po przeprowadzeniu taKiegc 
„planu politycznego" komuniści 
oolscy oświaaczają w odezwie, 
ze popierać będą rewolucje pro­
letariacka w Niemczech i zwal­
czać faszyzm na całym świecie.

Z ostatniej chwili
O STOSOWANIE PRAWA DO ARESZTOWANYCH E POSŁÓW  

Oorońcy u Prokuratora

Imieniem Koła adwokatów, 
którzy wnoszą obronę aresztowa­
nych b. posłów , interwenjowali 
wczoraj u prow adzącego tę spra­
wę prokuratora M ichałowskiego, 
mecenasi Berensen i Śmiarowski, 
którzy przedłożyli następujące 
prośby:

Brygady artystyczne
Zachęcanie robotników do pracy

R y g a ,  13 września. — „K r a- 
s n a j a  G a z e t a "  donosi, że 
związek zaw odow y artystów so­
wieckich uchwalił zogranizować 
specjalne brvgady artystyczne, 
które mają zachęcać robotników 
do pracy przez wystawienie spe­
cjalnych sztuk agitacyjnych, glo-' 
ryfikujących pięcioletni pian go­
spodarczy. W  pierwszym rzę­
dzie w ystaw y takie odbędą' się 
W fabrykach, które nie wykonują 
planu.

Armja artystów —  zaznacza 
dziennik —  powinna być zmobi­
lizowana i rzucona na zagrożony 
odcinek przemysłu sowieckiego. 
(Najlepszą zachętą do pracy b y ­
łoby lepsze wynagrodzenie ro­
botnika. lepsza aprowizacj. i 
w oln ość polityczna. (Uw Red.).

1) O przetransportowanie are 
sztowanych do jednego z wię­
zień, podlegających sądowem 
właazom  oywiinem, gdyż byli po­
słowie jako osoby cywilne w myśl 
regulaminu więziennego nie po- 
w.nni znajdować się w  twierdzy 
w ojskow ej,

2 ) O stosowanie do aresztowa 
nych b. posłów  przepisów wię­
ziennych, ooowiązujących wo­
bec osób. będących pod śledz­
twem a nie w obec skazanych,

3 ) O danie możności skomuni­
kowania się 7 aresztowanemi, ce­
lem uzyskania od nich pełnom oc­
nictw ao prowadzenia sprawy,

4 ) O m ożność asystowania 
przy śledztwie

Prokurator Michałowski zaźa- 
dał, aby prośby te przedłożono 
mu na piśmie, w obec czego Koło 
obrońców  dziś przedpołudniem 
wręczy p. Michałowskiemu odpo­
wiedni memorjał pisemny.

I-P U K D E K I'
nieprzeiT.akalne, NA MI O T Y ,  
BREZENTY własnej produkcji 

dostarcza

Bracia Deutsch
Vfi T szrw a, Krfilewsks 18
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T0W. BIBLIOTEKA RELIGIJNA WE LWOWIE
UL. RUTOWSKIEGO 5

poleca swoje nakłady książek szkolnych: dla szkół powszechnych
i średnich:

BIELAWSKI Z. X. Dr. Dzieje biblijne St. i N. Przymierza. 3,—- zł. karton 3,50 
Nauka reMgji 1.60 zł. karton 2,— zł.
Katechezy biblijne na I kl 3.80 zł., na II—III kl. 12.—
Mszalik z ilustracjami 90,— gr„ kartnn 90 groszy, całe płótno 1,40 zł. 
Podstawy wychowania religijnego 2,S0 zł 
Zagadnienie wychowawcze 4,50 zł.
Przewodnik do nKhki katechizmu 6,— zł.
Rok kościelny w (prciu chrześcijanina 90 gr.

CZĄSTKĄ A. X. Wiara w Boga i czyn z wiary. Opowiadania katechizm z przykładami
cz. I 3,20 zł., II 4,50 zł.

HISTORJA BIBLIJNA opowiedziane w krótkości 1,20 zł.
KATECHIZM MAŁY broszura 50 gr., karton 70 groszy
KATECHIZM WIELKI brosz. 1,20 zł., kartoD 1,50 zł.
KLEMHNTOWSKI L X. Dr. Bóg jest miłością. Cykl egzort dla starszej młodz. 9,— zł.
NOWAK P. X, Egzorty dla młodzieży sżkół średnich 8 zł nadto wszystkie inne podręczniki

do nauki religji, wszelkie książki treści religijnej i książeczki do nab.

Z A K Ł A D  L E G Z N M J Z Y  im. Rejtana Sp, z o, o.
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ni. Rejtana, tel. 432-20 

przyjmuje stałych chorych W G  W SSK SihiC - s p < W iii Ib o S*L»®I*
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.

Zaliład posiada a C d z l a ł y *  « h in i r s S * s n r r ,  »© if«<» * r f * * O r .s * i e -
K d logicsny I ircurnctniiy, W zakładzie stały lekarz Pokoje 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chorych Drryctiodzących wszystkich specjalności 

od godz. 9 rano do godz. E wlecz.

OD P O Ł  W I ż K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

K a t a l o g ’  d a r m o . O d w r o t n a  r  m l h a .

ST. GÓRSKIEGO
W A R 5 Z AWA

E K S I K A N S l
'ST. «(DWK:.I LOGSi

OTYŁOŚĆ "S i*  ZIOŁA
na p rze m ia n ę  m eterji  

■ % _ _ _  ^  . - , 5 9  MAGISTRA
r j S S F C S S  E. Wolskiego
Żądać w aptekach 1 składach aptecznych 

Skła^ główny: - — -

Centrala Naturalnych Leszaiszytii
Sp. z o. o

W j n i a a a ,  H o w s j j r o d i i r i  48,  i r  2 t e l .  328- M .



14. IX. 1930. Nr. 252 ,  —    — :

ŻYCIE GOSPODARCZE

CZY PODWYŻKA CEN WĘGLA?
SYTUACJA NA RYNKACH MIĘDZYNARODOWYCH A POLSKI 

EKSPORT WĘGLA

W zór dla Europy
ORGANIZACJA POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

Położenie na europejskich ryn­
kach w ęglow ych nie polepszyło 
się w  czasach ostatnich. W  w iel­
kich rewirach w ęglow ych wzrost 
produkcji nie nastąpił, podczas 
gdy w  miejscowościach, posiada­
jących małe kopalnie, zwłaszcza 
węgla brunatnego, ożywienie jest 
znaczne, co wskazuje na . chęć, 
wyem ancypowania się od w szel­
kich dostaw ców  zagranicznych. 
Zw ykle w  obecnym sezonie pro­
dukcja węgla w ykazyw ała znacz 
niejszy wzrost, a to z powodu 
zbliżającej się zimy. W  roku 
obecnym jednakże pozostały 
wielkie zapasy węgla, zgroma­
dzone na zimę poprzednią, która 
[wskutek łagodnego sw ego prze­
biegu, nie dała okazji do zużycia 
nagromadzonego węgla.

W  związku z powyższą sy­
tuacją, właściciele kopalń angiel­
skich postanowili w ysłać delega­
cję do krajów skandynawskich, 
któraby zbadała m ożliwości od­
zyskania tych rynków dla węgla 
angielskiego. Rynki te bowiem w  
'ostatnich latach zaopatrują się 
przedewszystkiem w  węgiel pol­
ski. Akcja ta w ięc jest zwrócona 
bezpośrednio przeciwko polskie­
mu eksportowi węglowemu do 
Skandynawii.

Dla Anglji jest to sprawa pierw 
szorzędnej wagi, gdyż stare za­
m ówienia na węgiel kończą się, 
nowe zaś nie napływają. Spow o­
dow ało to redukcję personelu. 
Podczas gdy na początku czerw - 
joa b. r. w  kopalniach angielskich 
zajętych było 928.000 górników, 
liczba ta obniżyła się obecnie do 
1586.000. Kopalnie węgla w  za­
głębiu Ruhjy mają już przez dłuż 
Rzy czas tygodniowo 200.000 w ol- I 
hycli szycht. Zapasy syndykatu 
zbytu węgla wynoszą tam 9 mil­
ionów ton. W  związku z tern 
przeprowadzana jest również re­
dukcja zatrudnionych i płac.

Również w  Belgji i Holandji 
obniżono płace górników, Będzie 
to mieć poważny w pływ  na 
koszty produkcji żelaznej i meta­
lowej.

W obec tej sytuacji, zamierzają 
polscy producenci podnieść cenę 
wewnątrz kraju o 10  proc. na 
węgiel, aby o takąż sumę obni­
żyć cenę zagraniczną i w  ten 
sposób módz w  dalszym ciągu 
konkurować z węglem obcym. 
Podwyżka ta wyraziła się już w 
cofnięciu rabatów, udzielanych 
przez kopalnie węgla większym 
odbiorcom, które to rabaty w y ­
nosiły od 5 do 30 proc., co o czy ­
wiście odbije się na detalicznej 
cenie węgla. M. K.

7 MILJ. STRAT
Lekkomyślne tłuczenie izolatorów

Min. W yznań Religijnych i O. 
P. zw róciło się do instytucyj w y ­
chow aw czych z okólnikiem, w  
którym prosi o uświadomienie 
najszerszych warstw mieszkań­
ców  i m łodzieży o konieczności 
szanowania linij telegraficznych i 
telefonicznych.

Jak wykazują skrupulatne ob­
liczenia, wskutek samego tylko 
tłuczenia izolatorów na słupach, 
skarb państwa ponosi rocznie 
stratę w  w ysokości siedmiu milj. 
zł. Pozatem pismo pow yższe 
wspomina o wyrąbywaniu słu­
pów telegraficznych, obcinaniu 
drutu i t. d. co przynosi państwu 
dalsze szkody. W ypada podkreś­
lić, że według wiadomości kro­
nikarskich najliczniejsze szkody 
we wspomnianym zakresie w y ­
rządzane bywają w e Wschodniej 
Małopolsce, co spowodowane 
jest akcją sabotażową, a nie nie­
świadomością lub niskim stanem 
oświecenia ludności.

Jak się dowiadujemy organizacja 
P. K. O. znalazła już swój oddźwięk 
zagranicą. Otóż doskonale się rozwi 
jająca Pocztowa Kasa Oszczędności w 
Rumunj i po zapoznaniu się ze sposo­
bem pracy i teehnicznemi urządzenia­
mi naszej P. K. O. przyjęła niektóre 
7. nich. A więc przedewszystkiem mo­
żemy skonstatować, że P. K. O Ru­
muńska przyjęła w całości typ pol­
skich książek oszczędnościowych, jako 
najbardziej praktyczny i udoskonalo­
ny na świecie.

Zapożyczenie przez P. K. O. w 
Rumunj i szeregu innych urządzeń z 
P. K. O. polskiej może być klasycznym 
przykładem naszego postępu i rozwo­
ju.

P. K. O. w Polsce to chluba na­
sza narodowa. Na nią są zwrócone 
oczy całego społeczeństwa. W niej 
widzą tężyznę krzepiącego ducha pol­
skiego ,w niej pokładają swe nadzie­
je  i wiarę w przyszłość.

Bo czyż nie jest dowodem zaufania 
całego społeczeństwa fakt, że w dniu 
1 września r. b. 551.270 osób składa­
ło w niej swe oszczędności.

Zarzucają nam, że jedną z kap"-

G i e la a a k c y j n a  ogarnięta 
jest v: dalszym ciągu stagnacją. W 
i>J:<eglym tygodniu byl jeden dzień 
•pin eh), w którym zanotowano tyl. 
ko u-dną transakcję Bankiem Pol­
skim, co jest dostateczną- ilustracją 
sytuacji, panującej ?ia giełdzie. Akcje 
tego banku wahały się około 167 zł. 
Im e  bankowe w zaniedbaniu. Poza- 
lew. wypada zanotować sporadyczne 
ol"Oty akcjami Częstocice po S6, 
W'"-Stawskim Cukrem po Si, Modrzę

KTO WYGRAŁ?
Wczoraj, w piątym dniu ciągnie­

nia 5-ej klasy 21-ej polskiej loterji 
państwowej, główniejsze wygrane pa­
dły na numery następujące:

‘ 25 000 zł na Nr. 195972.
15.000 zł na Nr. 11393.
10 000 zł na Nr. 8873.
Po 5.000 zł na Nr.Nr. 35740 53092 

62826 130695 132168 182333 188252.
Po 3.000 zł na Nr.Nr. 203491 

205759.
Po 2.000 zł na Nr.Nr. 13864 21964 

28738 67642 833-57 24011 106342
120902 125303 133612 171968 175991 
181576 186382 193608 19437 8206409

Po 1.000 zł na Nr.Nr. 14025 2083 5 
30940 43315 74447 75157 89046 98702 
109641 115283 121659 153982 163759 
177945 187709 189966 193526 193754 
195102.

Po 600 zł na Nr.Nr. 535 3073 
8128 9904 12774 13446 15797 16681 
S2167 35002 61251 68-562 82731
102979 126534 137485 140135 144249 
159412 166444 169572 175816 176910 
187622 188465 189173 191076 193343 
194804 195407 205533 206677.

Po 500 zł na Nr.Nr. 4325 4640
6234 6814 10409 10-570 13600 14492
17842 20268 21208 21611 24054 25123 
26446 26681 26731 29311 30529 32905 
35251 36428 38016 38909 40453 48513 
49457 49644 49708 50021 50303 53135 
55224 60069 63093 63105 64717 65193 
65364 68490 71559 74268 76552 77479 
80046 80153 83031 87745 89287 89470 
31648 92468 93464 93983 94598 95013 
95775 96006 96637 97286 100379
101414 101771 101870 102335 13587 
104078 19303 112612 118535 11907i
119389 121294 121942 122422 126148 
128942 130629 130878 131715 132867 
135038 138711 142017 142074 142218 
146980 147532 147569 148373 149056 
149956 150274 151161 152077 153966 
156770 157061 157640 159170 160720 
162317 164332 165350 165586 165610 
166953 170329 171577 172329 173335 
174186 175247 176919 178572 178586 
179242 180999 181505 182092 182895 
183335 185859 187529 189216 190567 
192026 195077 197580 197967 199126 
200144 200721 200938 203594 204038 
208737 209536 -  -

tałnych przywar jest to, że nie potra­
fimy być jednozgodni w jakiejbądź 
sprawie.

Czemu tedy przypisać ową jedno­
myślność, gdy chodzi o ocenę P. K. O.

Przedewszystkiem temu, że każdy 
oszczędzający w P. K. O. wie, że skła­
da swój grosz w najpewniejsze ręce 
i że nawet w najgorszych, bo infla­
cyjnych czasach nikt ze składających^ 
w P. K. O. nie poniósł żadnej straty. 
Fakt, że P. K. C. waloryzowała w 
100% wkładów markowych zapisane 
na rachunkach a przesłane przez emi 
grantóiw głęboko tkwi w świadomość' 
duszy Polaka i pogłębiło zaufanie w 
najwyższym stopniu. Ta troska o ma 
jątek wkładcy, to najistotniejsza ce­
cha polityki finansowej P. K. O., 
która nie dążąc do osiągania doraź­
nych korzyści w jakiejkolwiek bądź 
operacji, stosuje najbardziej ostrożną 
i solidną politykę finansową. Temu 
właśnie przypisać należy niesłychany 
rozrost samej instytucji. Ogromne 
zasoby pieniężne w Kasach, dobrze 
rentujące się nieruchomości, najsoli­
dniejsze papiery wartościowe wytwo­
rzyły przysłowione już bogactwo P, 
K. O. F  Pomian,

■powem 27, Norblinem 42, Staracho­
wice 15.50, Rudzki 16.

P a p i e r y  p r o c e n t o w e  dot­
knęła również stagnacja. Dolarówka 
notowana była po 61, inwestycyjna 
112, listy zastawne bankóio państwo­
wych utrzymały swe kursu. ' W  papie 
rach prywatnych zastój , Największą 
ruchliwość w tej grupie wykazały i  
i pół procentowe listy ziemskie, oraz 
8 proc. pożyczka m. Warszawy. W 
nadchodzący poniedziałek 15 b. m. u- 
hażą się na giełdzie obligacje 3 proc. 
pożyczki budowlanej, co wprowadzi 
je do ceduły giełdowej. Spodziewana 
jest pewna zwyżka kursów tego pa­
pieru, gdyż już obecnie poza giełdą 
płacą zań od 1 do 2 zł ponad cenę 
nominalna.,. Zwyżka ta jest o tyle 
prawdopodobniejsza, że 1 listopada 
przypada ciągnienie premji.

G i e ł d a < d e w i z o w a  nie wyka­
zała zwiększonych obrotów. Większych 
zgłoszeń ze strony banków nie było. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank 
Folski. Wielkość obrotów międzybaru 
kowych również zmalała. Za dolar 
płacono w obrotach pozagiełdowych 
8.89 i pół, rubel zloty 1.70, czerwo­
niec 641.

ZE ŚWIATA

NAPAD PSZCZÓŁ
Oblężona cukiernia

...Działo się to w tym tygodniu, w 
cukierence przy Avenue d’Orleans 4, 
w Paryżu. Lokal zapełniony był 
szczelnie kłijentami,

Nagle przez otwarte okno wtar­
gnął do wnętrza z groźnem brzęcze­
niem cały rój pszczół i bez ceremonji 
usiadł na porozkładanych smacznych 
ciastkach.

W popłochu opuszczono cukiernię, 
zawiadomiono komisarza policji. 
Ten posłał policjanta po pewnego 
znanego w tym okręgu pszczelarza. 
Lecz niestety, spodziewany zbawca me 
mógł przyjść, gdyż przed 2 miesiąca­
mi zmarł. Zawezwano więc straż og­
niową, aby dymem wykurzyła niepo­
żądanych łakomczuchów: ale byto to 
niemożliwe ze względu na kosztowne 
meble i urządzenia.

Musiano więc czekać, aż pszczółki 
nasyciły się słodyczami — i odleciały 
same w dalszą drogę. (h )

Moltke na Francją
Epizod z wizą okrutnego generała

Kilka dni temu generał niemiecki 
Konrad von Moltke, który dowodził 
jedną z dywizyj na froncie f r a n o o -  

skim, zwrólcił się do konsulatu franou 
skiego w Berlinie, z prośbą o zawize- 
wanie mu paszportu na wyjazd <ia 
Francji.

Konsulat miał odpowiedzieć praem 
nie, że nazwisko niejakiego generała 
Moltke figuruje pod Nr. 63 „listy wi 
nowajców z wojny” . Generał ten do­
wodził 20-tym i 122-ghn pułkiem 
pruskim, a pozostające pod jego roz 
kazami pułki tc wyróżniły 3ię przez 
swoje szczególne okrucieństwa, p o p e ł  
niane w Longyon, Longuy i okolicach.

Konsulat prosił generała Konrada 
von Moltka o łaskawe wyjaśnienie’, czty 
to on właśnie dowodził wymieniony­
mi regimentami. Gdyby tak nie było 
—  otrzyma natychmiast wizę.

Generał odpowiedział listownie, łe 
nie zniży się do dawania jakichkol­
wiek wyjaśnień w tej sprawie, (h ).

H u m o r
Kierowca samochodu: — Idzie pan 

przez ulicę, jakby ją  pan wydzierża-
v. ił.

Przechodzień: —  A pan tak jedzie, 
jakby samochód był już spłacony.

G IE Ł D A
Wczoraj zebrania giełdy nie było.
W obrotach pozagiełdowych dolar 

gotówkowy — 8.97. Rubel złoty 4.80.
Z listów zastawnych słabsze pro­

wincjonalne.
Obroty akcjami małe, tendeneją 

utrzymana.

im A/y ro z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w

na linji JABŁONNA - WAWER ■ KARCZEW
obowiązujący od dnia 16 września 1950 r do odwołania

do Mostu przychodzą:
z  Falenlcy: 6.10 (tylko w dni pow szednie) 

1 8.26
z Otwocka: 14.15, 18.56 
z Karczewla 1 O twocka: 7.24, 8.02, 10.46, 

12,14, 15.47. 17.55, 20.19, 21.18, 22 27,
23 46

z Jabłonny: 6.15, 7.12, *.10, 9.18, 10.57, 13.43 
14.47, 17.04, 18.24, 19.32, 21.17, 23.00

z Mostu odchodzą: 
do Palenicy 6.29 
do O twocka: 11.17, 15-48, 24.05 
do Otwocka 1 Karczewla: 7.30, 8.54, 12.26,

14.20, 16.44, 18 02, 19.05, 20.27, 21.36 
do Jabłonny: 6.01, 7.00, 8.48, 11.06, 12,33 

14.35, 16.06,17.24, 19.02, 20.47, 21.52, 23,45

Prócz tego odchodzi z Grochowa do Falenicy 4.39 (tylko w dni
powszednie) 

przychodzi z Cjrochowa do Mostu 5.51 
odchodzi z Mostu do Grochowa 22.57 

odchodzi z Otwocka do Karczewia 5.31, 6.08 
przychodzi z Karczewia do Otwocka 23.24, 

Jednocześnie wprowadza się nowy przystanek .Jarosław'1 między 
Józefowem i Świdrem.

Z a tw . p r z e z  M in is te r s tw o  W . R. i o .  P.

K u r s y  K r e ś l e ń  T e c h n i c z n y c h
1NŹ. H. GAJEWSKIEGO

Roczne, koedukacyjne, kształcą w dzie­
dzinie rysunków technicznych. Dyplo­
my kreślarzy według wzoru Ministerstwa. 

OPŁATA 25 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE.

Zapisy: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 151
fcl. 201-64, godziny 5 — 9 wieczorem

TOWARZYSTWO AKCYJNE
poszukuje

CZŁONKA R A D Y  NADZORCZEJ
dla celów reprezentacyjnych. Panowie narodowości polskiej władający 
prócz języka polskiego również i niemieckim, oraz ekonomicznie nieza­
leżni są proszeni o nadesłanie wyczerpujących ofert z fotograf ją, curricu­
lum vitae i wymaganem honorarium pod Y. 1204. Ann.-Exped. J. Danne- 
berg, G. m. b. H. Berlin NW 7, Dorotheenstr. 77178.

STAGNACJA W  AKCJACH 1 PAPIERACH PROCENTOWYH. —
DEW IZY BEZ ZMIAN
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Usankcjonowanie rozpusty
MARJAWICKIE PROJEKTY REFORMY PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO

Nawet „Z  w  i a st u n E w a n  ■ 
g e 1 i c z n y “ , entuzjazmujący się 
wszelkiemi przejawami życia 
sekciarskiego w  Polsce, stwier­
dził z nieukrywaną złośliwością, 
że koncepcje religijne, moralne i 
organizacyjne mariawitów, w y ­
zbyte są nawet cienia samodziel­
nego wysiłku m yślowego. Naśla­
downictwo jest znamienną cechą 
poczynań tej sekty.

Uwagę „ Z w i a s t u n  a“ , me­
rytorycznie słuszną, należy jed­
nak uzupełnić:

Skłonność do naśladownictwa 
przemienia się stale w  wystąpie­
niach i poczynaniach mariawi­
tów w bluźnierczą groteskę w 
karykaturze wzoru, z którego 
czerpią.

Tak np. kiedy protestanci ame­
rykańscy i niemieccy dopuścili 
kobiety do stanowisk kaznodziei-! 
skich w zborach, marjawici od­
powiedzieli natychmiast „listem 
pasterskim11 Kowalskiego, w  któ­
rym ten powiadamia wiernych o 
nadaniu ,zakonnicom" mariawic­
kim godności kapłańskiej i o u- 
dzieleniu przełożonej „klasztoru11 
sakry biskupiej.

Bluźnierczy i groteskowy cha­
rakter naśladownictwa mariawi­
tów, uwidocznił się tutaj w  całej 
pełni.

Po uchwałach synodu bisku­
pów anglikańskich należało ocze­
kiwać analogicznych enuncjacyj 
sekciarzy z Płocka.

Istotnie tak się stało.
W  ostatnim numerze naczelne­

go organu mariawitów („K r ó 1 e- 
s t w  o B o ż e  na  z ie m i“ nr. 37) 
zabrał głos Kowalski w sprawie 
reformy małżeństwa a ponadto 
rozwinął uchjygły synodu angli­
kańskiego znowu w sposób gro­
teskowy i bluźnierczy.

Oto co pisze przyw ódca sekty 
z Płocka:

Prawa kościelne, uznają za ważny 
i godziwy związek małżeński tylko ta­
ki, który zachodzi między jednym 
mężczyzną a jedną niewiastą wolne­
go stanu. Innemy słowy: prawa ko­
ścielne wszystkich państw chrześci­
jańskich uznają tylko jednożeństwo, 
monogamję, potępiają, zaś i uznają :a  
występek wielożeństwo, poligamję. 
Jest to zasadniczy hląd (sic!).

Prawo mojżeszowe bowiem nie za

braniało wielożeństwa, owszem, upo­
ważniało takowe. Podobnie Nowy Te­
stament, Ewangelja Chrystusowa w 
niczem nie znosi St. Zakonu (sic!).

Wszelki związek cielesny mężczyzny 
/. niewiastą Pismo św. każe poczyty­
wać za związek małżeński, nierozer­
walny, .wieczny ( ! ! ! ) .  Nawet te 
związki, które się dokonały pomimo 
woli (sic!) albo nawet nie w zamia­
rze małżeńskim, są. jednak według 
Pisma św. małżeńskie (! ) .

Tych rzeczy teologowie nie rozu­
mieją jednak”...

„Reform a" prawa małżeńskie­
go w  wydaniu i redakcji Kowal­
skiego równa się sankcjonowaniu 
rozpusty i prostytucji.

Organizator „małżeństw mi­
stycznych" i wielożeństwa „du­
chowieństwa" marjąwickiego —  
nie mógł —  rzecz prosta -— w y ­
sunąć innej koncepcji reformator­
skiej.

Pow oływ anie się jednak przy- 
tem na autorytet Pisma św. i 
Chrystusa jest bluźnierstwem 
oczywistein, nie ulegającem żad­
nej wątpliwości.

Groteskowe zabarwienie po­
siada fakt, że Kowalski, uznając 
Stary Zakon za skończony i zani 
knięty, wysuwa jednak wielo- 
żeństwo —  jako moment posia­
dający i dzisiaj wagę...nakazu^ ..

Tego rodzaju wyjątek jest ja­
sny, jeżeli się zw aży, że Kowal­
ski rozpuście uprawianej nagmin­
nie w „klasztorze" płockim, starał 
się nadać charakter „małżeństw".

Echem soboru biskupów angli­
kańskich, są dalsze rozważania 
..reforrrmtoAskief' <KoWMskiegd( i • ń 

Teologja rzymsko - katolicka, zw 
moralną, czyli obyczajową, stawia za­
sadę, że głównym celem związku mał 
żeńskiego jest rodzenie dzieci i że 
przeto wszelkie zbliżenia i akty mał­
żeńskie, które nie mają na celu wyda 
nia na świat dzeici, są czynami grze- 
sznemi, wszetecznemi.

Jest to fałsz i zasada zgoła nie­
chrześcijańska, przeciwna naturze 
ludzkiej (sic!).

Pismo św. i Chrystus pozostawia 
ją małżonkom pod tym względem n&j 
zupełniejszą swobodę i wolność, a po 
pędy naturałne stawiają jako normę 
postępowania (sic!!).

Bóg bowiem stworzył naturę lud z

ką dobrą, żadnych złych skłonności >v 
nią nie włożył, wszystko więc, czeg > 
ona pożąda, z czego ma zadowolenie 
czy pociechę, jest samo przez się do­
bre ( ! ) .

Podobnie co śię tyczy obowiązku 
nieunikania zapłodnienia czyli ciąży. 
Żadnego takiego obowiązku Pismo św. 
ani Chrystus na małżonków nie wkla 
da. Od nich, od ich woli wolnej w 
zupełności zależy, czy chcą mieć dzie­
ci, czy nie.

Wolno więc im zachować się w 
swych stosunkach małżeńskich tak że 
by dzieci nie było, Mogą przytem 
współżyć z sobą tak, jak się im po­
doba, w niczem siebie nie krępując.

Sami rodzice powinni dziatkom 
swym rzecz tę wyjaśnić, nie obowia 
jąc się żadnego zgorszenia.

„ Naturalia non sunt turpiafy, mó­
wi dawne przysłowie łacińskie, amy 
dodamy, że te rzeczy nietylko nie są 
wszeteczne, ale wszelkiej czci godne".

Przytoczone słowa żadnych
komentarzy nie wymagają.

Uchwały synodu anglikańskie­
go rozwinął Kowalski w  absolut­
ne usankcjonowanie rozpusty we 
wszelkich jej formach i przeja­
wach.

W  sukurs sfatygowanemu już 
B oyow i— przybył z pomocą sta­
ry, w ytrawny wyga. uprawiają­
cy  rozpustę i wyuzdanie jako 
głów ny swój zawód od długiego 
już szeregu lat.

M. Skr.

Tydziefi Katolicki
ZNAKOMICI PRELEGENCI -A K T U A LN E  TEMATY

Zachęcona świetnym sukcesem, które zostaną zaproszeni najwybit
jaki osiągnęła serja konferencyj w 
Genewie w roku ub., katolicka unja 
studjów międzynarodowych pona­
wia w tym roku swą akcję, współ 
cześnie z odbywającą się sesją Ra­
dy Ligi Narodów.

W  dn. 15 b. m. zostanie zaina­
ugurowany drugi Tydzień K atolic­
ki, który będzie trwał do dn. 21

niejsi przedstawiciele świata i pra­
sy katolickiej. (h)

Występy Michaelisa
Bluźnierstwa „Zwiastuna

gelicznego"
Ewan-

„ Z w i a s t u n  E w a n g e n c z -
i za temat poweźmie; „Myśl kato- n y “ redagowany przez pastora
beką na usługach pokoju” .

W  czasie Tygodnia szereg mów
Z. Michaelisa, w  ostatnim nume­
rze z dnia 14 b. m. znowu za-

Trzy wielkie zjazdy
Loreto, nrrf Monastyr —  Kanada

Równocześnie niemal odbyw a­
ją się w  trzech punktach świata 
wielkie zjazdy katolickie, posia­
dające charakter przeglądu sił 
katolickich poszczególnych kra­
jów . Zjazd Eucharystyczny w Lo 
reto zgromadził w  tern „mieście 
Najświętszej Panny" reprezenta­
cje wszystkich organizacyj kato­
lickich W łoch, zjazd w  Monasty­
rze stał się wielką manifestacją 
religijna katolickich Niemiec, zw o 
łany do Ottawa w  Kanadzie na 
dnie 15, 16 i 17 b. m. kongres eu­
charystyczny skupi przedstawi­
cieli całego tego, ogromnego kra­
ju.

ców wygłosi prelekcje, w których mieszczą bluźnierstwa przeciwko 
wskaże jak katolicyzm w krajach, Matce Bożej i szyderstwa z kul- 
do których oni należą pracuje nad tu maryjnego, 
dziełem pokoju, odnowieniem cnót W  tym samym numerze znaj- 
moralnych, religijnych i socjalnych, duje się artykuł p. t.. „Legenda o 
bez rozwoju których pokój jest nie Skorupce, w  którą wierzą"... W  
możliwy. artykuliku tym p. pastor usiłuje

Mons Baudrillart z akademji —  jak to już sam tytuł wskazuje 
francuskiej, omówi działalność fran —  odrzeć z nimbu bohaterstwa 
cuskiej elity intelektualnej; M. j świetlaną postać ks. Ignacego 
Sheed, prezes Catholic Evidencej Skorupki. Nie może p. pastor 
Cuild, rozwinie temat o popular- przeboleć i zapomnieć ks. Sko­
nem apostolstwie w wielkich mia- rupce, że oddał swe życie za Oj- 
stach angielskich; P. M. Lars'czyznę. Rozumiemy dlaczego.
Estreland, dyrektor szkoły, poda W  jednym z numerów „G  ł o - 
wyniki ruchu pedagogicznego w su  E w a n g e l i c z n e g o "  z 
krajach skandynawskich; Mon--.1 r. ub. znajdujemy artyku-. pióra 
Noll, przedstawi przegląd prac ka- pastora Gloeha, poświęcony pa- 
tolicyzmu w Stanach Zjedn. A. P .,! storowi Z. Michaelisowi. Broniąc 
R. P. Przywara w swej prelekcji po j  się przed atakami pastora Mi- 
ruszy sprawę odrodzenia filozofii 1 chaelisa, pastor Gloeh przypomi- 
katolickiej, której walkę z „bolszejna swemu koledze jego zachowa- 
wizmem duchowym” przedstawi z j nie się podczas okupacji niemiec- 
kolei M. Maklakoff z Instytutu ro kiej w W arszawie, jego bratanie 
syjsk-iego w Lille. się z pruskiemi okupantami, spi-

Cykl tych prelekcyj, które od-lianie wina w  przyjacielskich bie- 
bywać się będą w sali Przyjaciół \ siadach z pruskimi oficerami wte 
nauki w Genewie, otworzy Mons. dy, gdy lud i inteligencja polska 
Besson, biskup Lozanny, Genewy jęczeli pod uciskiem, 
i Fryburga. Poprzedzi je msza pon ' Dziś p pastor Michaelis „pou- 
tyfikalna w katedrze N. M. P., p o 1 cza" duchowieństwo katolickie O 
której Mons. Seipel, b. kanclerz, patrjotyźmie i pogardliwie nazy- 
Austrji, wygłosi kazanie. wa je duchowieństwem „w aty-

Program uroczystości przewidu - kańskiem". 
je na dzień 18  b. m. przyjęcie, na Nienawiść do wszystkiego, co

katolickie, doprowadziła organ 
protestantów polskich do tak ni­
skiego poziomu, że w  artykułach 
zamieszczanych w „Z  wi a s t u- 
n ie  E w a n g e l i c z n j ^ - m “ , po­
śród powodzi obelg i karczem­
nych w yzw isk trudno dopatrzeć 
się jakiegoś sensu.

Opinja katolicka jednak nie 
może dopuścić, aby p. pastor Mi­
chaelis systematycznie i bezkar­
nie znieważał uczucia religijne 
W  tej sprawie również ma głos 
p. prokurator, a to w  imię obra­
żonego prawa i pokoju religijne­
go naszego kraju. — KAP.

Wielka rocznica
XI-setlecle wystawienia pierw­
szego kościoła w Czechosłowacji

W  dniu 1 lb. m. Czechosłow a­
cja obchodziła uroczyście XI-set- 
letnią rocznicę wzniesienia pierw 
szego kościoła na ziemiach Sło- 
w aczyzny w  miejscowości Nitra.

„O  s s e r v  a t o r e R o m an 0“ 
w  numerze z dnia 16 b. m. po­
mieścił z tej racji obszerny arty­
kuł o historji Słow aczyzny.

BRONISŁAWA W ŁODKÓW NA

Swój dom  
i swój człowieK

P O W I E Ś Ć
13)

Dzięki Bogu, doskonale sl-j sirpcrwiaCia moja samo­
dzielna gosppdarka na Grzybowie. W yobraź sobie, że 
doktór Rajczak zamieszka we dworze na stałe, a to co 
zapłaci miesięcznie za dwa pokoje z całkowitem utrzy­
maniem będzie stanowiło ów  „gotow y grosz", o któ­
rym piszesz.

Stało się to tak: w  kilka godzin po wyjeździe ro­
dzeństwa przyszedł doktór zapytać o moje zdrowie, 
a ponieważ obydwie z Oktunią byłyśm y bardzo prze­
jęte mojem dziedzictwem, w ięc mu zaraz wszystko 
opowiedziałyśm y, przyczem Oktunia wyraziła obawę, 
czy  sobie dam rade materjalnie, gdyż w obec znacznej 
odległości od kolei wszelkie produkty wiejskie są u nas 
tanie i trudne do zbycia. Na to doktór podsunął pro­
jekt. abyśmy brały letników. Podobno on sam nieraz 
spędzał upalne miesiące w fermach, które niezły ciąg­
nęły z peusjonarzy dochód. U nas przecież to także się 
praktykuje. Zaraz w ięc przy jego pom ocy ułożyłyśm y 
z Oktunią ogłoszenie, które miałam posłać Rózi z proś 
hą o podanie do Kurjera.

Doktór rychło się ulotnił pod pretekstem ważnej 
korespondencji, a w  kwadrans po jego odejściu zjawił 
sic proboszcz i zaraz zapytał o nasze projekty, -la 

" właśnie musiałam szykować do podwieczorku, więc 
zostaw iłaip  g o  ®  salonie z  panną. O ktaw ją i w ów cza s

on prosił ją o wybadanie, czy  nie byłoby to dla mnie 
rzeczą uciążliwą i przykrą przyjąć na pensjonarza 
doktora, ale na stale, bo on chciałby już zebrać się do 
pracy, a w ięc i założyć laboratorjum, co pociąga za 
sobą znaczne wydatki. Ze wzgleuu na laboratorjum 
musiałby mieć dwa pokoje z prawem dokonania w 
jednym z nich wszelkich koniecznych przeróbek. Otóż 
właśnie i te przeróbki i ten stały pobyt wzbudzały 
w  doktorze obawę, że mogę nie przyjąć jego propo­
zycji, jeżeli zależy mi na tern, aby chociaż część roku 
być sama u siebie bez potrzeby krępowania się towa­
rzystwem obcego człowieka.

Bardzo to było delikatnie z jego strony i w  grun­
cie rzeczy takie skrupuły m ogły być uzasadnione, ale 
Oktunia tyle ma dla doktora przyjaźni, że się ogrom ­
nie ucieszyła z jego projektu i w brew  życzeniu, aby 
mnie ostrożnie wybadała, czemprędzej podążyła do 
mnie, prowadząc za sobą probszcza.

Przyznam cię się, że ja się zgodziłam bez chwili 
namysłu, bo przez te kilka ciężkich dni serdecznie po­
lubiłam doktora i stał mi się już kimś bliskim i swoim.

Oktunia z właściwą sobie żywością natychmiast 
wyprawiła po niego Piotrka i reszta przeszła nam na 
układaniu projektów, wybieraniu pokoi, obmyślaniu 
przeróbek, a nazajutrz doktór pojechał do W arszawy 
po swoje skrzynie z Przyborami laboratoryjnemi i bi- 
bjoteką, a także po mechanika dla dokonania różnych 
instalacyj.

Naturalnie zabrał nasze ogłoszenie do Kurjera 
i mam już kilka listów o dokładne warunki pobytu w 
Grzybowie, na które natychmiast odpowiedziałam.

Teraz czekam z biciem serca dalszych wiadomości 
pocieszam się jednak myślą, że choćby nikt więcej nie

przybył, to mając doktora przez cały rok. dam sobie 
radę, a doktór już mieszka od wczoraj i rozpakowy- 
wuje się przy pom ocy Piotrka, jutro zaś przyjeżdża 
mechanik dla zainstalowania laboratorjum.

My z Oktunią urządzamy pokoje tak, aby było 
i wygodnie i miło. Tyle się nazbierało meblii po tych 
różnych Grzybowskich, którzy tu mieszkali przeszło 
dwieście lat, że jest w  czem wybierać. Naturalnie naj­
ładniejsze wybrałyśm y dla doktora, bo obydw ie go 
bardzo lubimy i słusznie, aby mieszkając tu stale, miał 
lepiej urządzone pokoje, niż przelotni pensjonarze.

W czoraj jeszcze wykończałam umeblowanie po­
dług jego życzenia i w ów czas zaszedł "drobny fakt, 
który wzbudził w e mnie podejrzenie, iż legenda Oktu- 
ni jest jednak może trochę zgodna z prawdą.

Potrzebny był mianowicie doktorowi stolik pod 
maszynę do pisania, otóż ja miałam właśnie w  swoim 
pokoju taki niewielki, a m ocny stolik do roboty, który 
mogłam zastąpić innym mniei solidnym. Poprowadzi­
łam w ięc doktora do sw ego pokoju, aby mu ten stolik 
pokazać. Szłam naprzód, nie odglądając się za dokto­
rem, lecz gdy podszedłszy do stolika, usłyszałam, że 
doktór zatrzymał się w  progu, jakgdyby go nie śmiąc 
przestąpić, odwróciłam się i ujrzałam, że stoi wpa­
trzony w  dużą fotografię mojej matki, zawieszoną nad 
biurkiem, z wyrazem takiego wzruszenia, że czemprę­
dzej pochyliłam się nad stolikiem i zaczęłam o nim 
czynić uwagi możliwie najobojętniejszym głosem, aby 
dać doktorowi czas do zapanowania nad sobą. Jakoż 
po chwili podszedł do mnie i pozornie już zupełnie spo­
kojny oglądał stolik, a następnie przeniósł go razem 
ze mną do swego pokoju.

i  n .).
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Nasz dodatek literacki

DROGI LITERATURY
Literatura było ogrodem, salo­

lem, polem bitwy, warsztatem 
pracy. Teraz staje się targowi- 
tkiem, karczmą, śmietnikiem.

To obniżenie poziomu etyczne­
go i estetycznego literatury na­
stąpiło pod w pływ em  coraz to 
fcńelmożniejącego materializmu.

Z zaciekłością wiwisektorską 
łiaterjalizm dociera do zjawisk 
lajbrudniejszych, najpospolit­
szych. Notuje grę brutalnych 
nstynków, dobiera 
larw do odmalowania ze- 
;wierzęcenia w  człowieku, 
jm era w  dymiących jelitach 
przytwierdza groszoróbstwu, lu- 
»uje się w  kryminalistyce.

Drażniącą czerwoną płachtą 
est dla niego wielkość; przeżyt- 
tiem „średniowiecznej wykoszla- 
viającej życie i zabijającej ra­
dość" ascezy —  nakaz ofiary.

Chrześcijaństwo chce stawiać 
wiątynie na górach, materjalizm 
—grzebie w  rumowiskach. Chrze 
‘cijaństwo wnosi optymizm roz­
kwitający w świetle zmartwych- 
vstania, materjalizm błąka się 
łgłupiały, przypatruje się zjawi- 
tkom ze sceptyczną badawczoś- 
ią, poza którą drzemie rozpacz i 
trach.

Jeszcze w  poprzedniem poko- 
eniu pisarze materjalistyczni, za- 
flykając się w  świecie tylko 
tzłowieczym i stawiając na 
jierwszem miejscu cele odżyw - 
'zo-rozrodcze, byli jednak ożyw ię 
ii idealizmem społecznym. Kult 
człowieka cierpiącego, uspakaja-

go. Część młodego pokolenia, iu- 
tyryści polscy, ulegli w ynarodo­
wieniu duchowemu, poszli w  nie­
wolę obcych w pływ ów , które 
grożą Polsce zagładą.

Zdaje się, że zaleje nas całkiem 
programowa brzydota mroków 
życia.

Ale w  Polsce narastają nowe, 
żyw e siły. Z żył podziemnych
w ydobyw a się ku pokładom
zwierzchnim źródło i bije z w y - 

soczystych wierzyska. Tern źródłem no­
wych, potężnych sił jest idea ka­
tolicka. Ona uzdrawia życie, a 
razem z niem — literaturę.

Wielki strumień odrodzenia re­
ligijnego wieje do literatury nie- 
tylko zdrowie etyczne, lecz i 
piękno —  ten pierwiastek w  li- i 
teraturze tak całkiem odrzucony. 
Jeżeli droga życia ma być pod­
noszeniem się ku Bogu, a litera­
tura ma być na tej drodze prze­
wodnikiem —  to musi w  niej za­
panować piękno —  jeden z atry­
butów Boga.

Idea religijna w  literaturze nie 
koniecznie objawia się w  tema­
tach' religijnych albo moralizator­
stwie. Powieść, poemat, dramat 
może poruszać zdarzenia św iec­
kie i nie wspominać o religjii.

Ale sposób stawiania i rozwią­
zywania zagadnień życiowych, 
ale całe nastawienie rozłożenia 
świateł i cieni może otwierać 
perspektywę na nieskończoność. 
Jeżeli kształty same przez się 
prawdy nie wyrażają, wyraża ją 
światło, rzucone na nie z dale-

ńe krzyku umęczonej materji kiego, niewidzialnego reflektora.
izły po linji przykazań altruizmu. 
■"; to było jaśniejszą stroną tych 
*isarzy.

Obecnie - znikło z powieści na- 
eet nastawienie społeczne. W y- 
tzerpanie powojenne w yw ołało 

nTwaltowne zwalczanie „bohater- 
teczyzny", wrzask o spokojne 
vychłeptywanie miski soczew i- 
;y, do której się wkońcu dorwa­
ło po ciężkiej walce (a najbliżej 
hej znaleźli się najczęściej ci, co 
jajmniej walczyli). Znaleziono

z serca, które twórca trzyma 
w ysoko.

Jeżeli naród nie ma zmarnieć, 
musi przyjść wstrząs duchowy, 
musi pisarz porzucić dzwonki 
błazeńskie, marne przekrzywia­
nie się na trampolinie, zetrzeć z 
ust pokaleczonych uśmiech scep­
tyczny, obm yć pokorą mózg 
przemądrzały i zbliżyć się do 
niedoścignionego snu ludzkości.

Aby pasmo ludzkiej twórczości 
było nieprzerwaną. świetlistą

Ballada o leśnej burzy
(Z  TEKI POŚMIERTNEJ)

Burza, zla wiedźma leśna, przybiegła do boru, po nocy, 
Rozrzucała gniazda ptaszęce...
Podeptała ciałka pisklęce...
Burza, jędza zjadliwa ma pioruny i uńatr w swojej mocy,. 
Zdruzgotała drzewa ogromne,
Rozpędziła ptaki bezdomne.

Chodziła po leśnych gęstwinach, wybierała dla Siebie ofiary. 
Potrącała wierzchołki dumne.
Połamała gałęzie szumne. !
Drzewom chmur sięgającym odrywała najwyższe kanary.
Wyszarpnęła z ziemi korzenie.
Rozbudziła śpiące strumienie...

Chmury, jak psiska czarne, leciały za nią nad borem 
Poprzez gęstwiny i mroki 
Trop w trop śledziły je j kroki...
Oblizywały się czasem błyskauńc ognistym ozorem.
Warczały grzmotem ponuro 
I wyły złowieszczą wichurą...

Na gwiezdnym błoniu nieba dopadły złotego miesiąca. 
Rozdarły go jak zająca!
Zagasła tarcza świecąca...
A potem mleczną drogą, szerokim iskrzącym śladem 
Pomknęła ich sfora wyjąca 
Za gwiazd rozpierzchłem stadom...

"Jytrzenka, różowa pasterka, pasąca obłoczki - baranki
T rzyjdzie do lasu o ranku 
Z bukietem wonnego tymianku...
Zapachną nagrzane, w słońcu gwoździki i macierzanki.. 
Rozśpiewają się gniazda, ptaszęce.
Rozradują się serca pisklęce.

Będzie chodzić po leśnych gęstwinach i rozsiewać dokoła czary... 
Uspokoi zlęknionc słowiki...
Ukołysze strwożone strumyki...
Użoły do snu wiecznego oderwane przez burzę konary 
I  Izami rosy srebmemi 
I/tuli niepokój ziemi...

Juljan Ejsmond.

P R Z E G L Ą D  C ZA S O P IS M

yygodny termin, w  który zam -1 smugą, wypływającą z serca
ćnięto prawo do trwania w  zale 
siwieniu ducha. Terminem tym 
»ył witalizm".

Dziesięciolecie karlenia, dzie­
sięcioletni wir najbezmyślniejsze- 
fo użycia, dziesięciolecie zadep- 
ywanie wielkiej myśli narodo­
wej, na którą pracow ały pokole- 
fa, rwanie królewskiego płasz- 
*za Polski i obojętne przypatry­
wanie się, jak strzępami jego 
grają „krajowi cudzoziem cy" —  
*to dzieje duchowe Polski nie­
odległej. Literatura nasza po 
wojnie —  to przeważnie protest 

opór przeciwko wysiłkow i du- 
thowemu, przeciwko myśli utrzy 
nanej w  czujności, : przeciwko 
przerzucaniu pomostu miedzy 
Jwiema krawędziami: myśli i
izynu.

Jakiż więc może być w pływ  li- 
'eratury współczesnej, kiedy tak 
tnaczna jej część opanowana 
srzez materjalistów, przesiąknię­
ta jest amoralizmem i gloryfiku- 
e niższość i pospolitość? Czy li- 
eratura współczesna może być 
nagistra vitae, kiedy od więk­
szości książek trzeba chronić mło 
izież, jak od trucizny?

Zdaje się, że w yschły w szyst­
kie żyw e źródła w  Polsce, że po 
walce i utracie wielu najlepszych 
jednostek obsiadł w  Polsce bez­
wład. Organizm narodowy stał 
się niedokrwisty i nieodporny.

Najważniejsze zagadnienia ety- 
!zne i narodowe rozwiązywane 
ta w  kierunku najbardziej de- 
■trukcyjnym. Nagrody państwo­
we otrzymują literaci, którzy w  
halsce niepodległej nie znajdują

Chrystusa... Anna Zahorska

M O N SA L W A T  N A  N A L E W ­
K A C H

„D w om a naj-Wybitniejszyfnt li­
rykami naszymi nazywa Jarosław 
Iwaszkiewicz ...Tuwima i Słonim­
skiego. Vide artykuł Słonimski ja­
ki nam nie w róci” w Nr. 35 ,,Wia 
domości literackich” .

Myśleliśmy, że nie wróci z „P o ­
dróży na W schód” i osiądzie na za 
wsze wśród chaluców. Okazuje się 
atoli, że nie wróci... do majaków-

ZAGRANICĄ
N O W Y  U TW Ó R P A W Ł A  J 

C L A U D E L ‘A
Znany pisarz katolicki. Paweł 

Claudel, skończył nowy utwór p. t. 
„K rzysztof Kolum b”. Claudel jest 
dyplomatą — przebywał w Amery 
ce Południowej, w Japonji, obec­
nie jest ambasadorem w W aszyng­
tonie. Swoją konwersję opisał w 
swoim czasie ze zdumiewającą 
szczerością i uczuciem w „Revue 
des Jeunes” .

„K olum ba” Claudel rozpoczął 
jeszcze w Japonji, ale skończył do 
piero teraz, w Waszyngtonie. Clau 
del oparł się na dwóch autorach: 
M. A. de Hevesy i Mariusie A n­
dre. Pierwszy uważał Kolumba za 
bohatera, drugi — za awanturnika. 
Andre dał portret przedsiębiorcze­
go Genueńczyka, w swej książce 
„L a  veridique aventure” . Claudel 
wziął przeciętną tych dwóch cha­
rakterystyk. — Zrobiłem z niego po 
stać romantyczną z 1830 roku, — 
mówił do przyjaciół o swym no­
wym bohaterze.

N O W A  P O W IE ŚĆ  P IR A N ­
D E L L A

Pirandello, pisarz o umysłów o- 
ści solistycznej i wykrętnej moral­
ności, opowiadał reporterom lor,dyń 
skim o nowej zamierzonej powie­
ści p. t. .„Adam i Ewa”. Ale nie są 
to ludzie pierwsi, lecz ostatni — .. 
jedyna para, kóra ocalała po róż­
nych katastrofach. Mają oni syna 
i córkę. Ci powinni wejść w mał­
żeństwo, aby świat nanowo zalud­
nić. Rodzice sprzeciwiają się temu 
i wtedy młodzi ich zabijają.

Jak widzimy, będzie to jeszcze 
zacofane polskie goje, co najw yżej i j eden obraz móralffości w stylu
mogą się zdobyć na jakiegoś tam 
Wyspiańskiego lub Kasprowicza.

Nic nie wiesz o tem, Arturze 
Górski, że Monsalwat polski jest 
teraiz na Nalewkach. Niechże podą 
żają tam, by oddać pokłon wiesz­
czom Staff, Zegadłowicz i Iłłako- 
wiczówna.

Dalej, Jarosław Iwaszkiewicz 
pisze: „Słonimski zawsze — nawet 
podczas najweselszych żartów —

szczyzny i „wieży Babel” i okrut-1 u-waża siebie... przedewszystkiem za 
nie będą przez to poszkodow ane, kapłana i nauczyciela”.

KIEDOROSŁE SPOŁECZEŃSTWO
W  Nr. 34 „W iad. Liter.” znany wol 
nomyśliciel, p. Hulka-Laskowski, 
usiłuje ośmieszyć próbę zaanekto­
wania Nietzschego na rzecz P ol­
ski. Próbę tę uczyniła w celach 
propagandy nowego wydania Nictz 
-chego księgarnia J. Mortkowicza 
drukując książkę B. Szarlitta ..Pol­
skość Nietzschego i jego filozofji” .

P. Hulka-Laskowski otrząsa 
się z oburzeniem na zestawienie

że, odbywa zjazdy i kongresy re­
ligijne, odbiera prawosławnym 300 
kościołów  na kresach wschodnich 
i wdraża za pośrednictwem bisku­
pów 629 procesów sądownych o ko­
ścioły i mienie obywateli prawo­
sławnych, a sekciarzy bije nie tyl­
ko ciemnota” .

Dziękujemy p. Hulce-Laskow- 
skiemu, apologecie „antychrysta” 
za taką moc komplementów i ta-

mieszkańców Ziemi Ognistej. Upro 
szczenie komplikacji naszej kultu­
ry niekoniecznie jest powrotem do 
jaskiniowości i gloryfikacją brutal­
nych poryków materji.

Powodzenie Pirandella jest rów 
nie charakterystyczne dla naszych 
czasów, jak użycie szminki lub ko 
kainy.

N A W R Ó T  DO H IS T O R JI  
R Z Y M U

A  więc jest tak: Grydzewski Po w e Francji wychodzi już dru- 
chwalił Rytarda, Rytard pochw alił' ga powieść na tle historji Rzym u:
Tuwima, Tuwim pochwalił Słobod 
nika, SłobodniK pochwalił Sterna, 
Stern pochwalił Millera, Miller po

pierwszą był ,,Neron” Augusta Ba- 
illy, obecnie zaś wyszła książka 

Les precurseurs” (Zwiastunowie)
chwalił Iwaszkiewicza, Iwaszkie- Kamila Aymard. Obejmuje ona e- 
wicz pochwalił Słonimskiego... I da i pokę Juljusza Cezara Jest to 
capo al fine. pierwsza próba skreślenia psycho-

Czy nie jest to wyjątek z księ: logji politycznej tej epoki. Postać

tolickim w Polsce, 
że z ust wroga.

tem cenniejsze,
Nietschego z polskością i broni g o ! kie dobre świadectwo o ruchu ka- 
przed tem. Jakże! Niedorosłe spo­
łeczeństwo polskie nie mogło wy­
dać Nietschego, ponieważ:

,,od stuleci Polska w polityce i 
filozofji legitymuje się chrześcijań­
stwem, ściślej — katolicyzmem- 
Jest ona „przedmurzem chrześci­
jaństwa”, „Chrystusem narodów” , 
republiką z K rólową Niebios na 
czele, na swoim sztandarze pisze 
„B óg  i O jczyzna” , nuncjusze pa­
piescy mówią o niej. że jest „sem- 
per fidelis” , konstytucje sw oje za­
czyna ,,w imię Boga W szechm ogą­
cego” , a jej formuły przysięgowe 
są zwięzłemi traktatami teologicz­
nemu Polska młodzież akademicka 
zajmuje się zawieszaniem krzyżów 
w salach wykładowych, uniwersyte 
tów, w salach odczytowych i tea­
tralnych, broni czystości wiary i 
obyczajów  gazami łzawiącemi, a 
na Kadena - Bandrowskiego wy­
chodzi z kijami: c. łe społeczeństwo 
jeszcze dzisiaj koronuje cudownej

gi Starego Zakonu?
Na ostatniej stronicy „W iado­

mości” „kapłan i nauczyciel” Sło­
nimski protestuje przeciwko zarzą­
dzeniom władzy, która nie wpu­
szcza do Polski film ów z napisami 
niemieckiemi Bo jakże? 80 proc. 
mieszkańców naszych miast rozu­
mie po niemiecku — i jak będą

. słuchali dźwiękowców biedni po-
Z zastrzeżeniem, że metody w y- ’ krzywdzeni 2ydzi?

chodzenia z kijami nie pochwala-1
my, ale cóż robić? Zły przykład j Q C Z E M  M A R Z Y  P O R U C Z N IK
radykałów demoralizuje młodzież ; P O D H A L IC Z ^
która jest w swem społeczeństwie! Porucznik J6ze{ PodhaIicz wy.
skazana na takie złe towarzystwo. I da|je ^g {qs L iterackr_ z  początku

Jeszcze jedna nieliteracka uwa- gazeta owa tylko atakowała wydaw 
ga; pięćset kościołów  na kresach nietwa. konkurencyjne i umieszcza-

Cezara przedstawiona jest realnie 
lecz w aureoli wielkości dziejowej.

P O E T A  — L A U R E A T  A N G L JI

Poetą - laureatem Anglji został 
John Mascfield. Zajął on mie.is.ee 
po Robercie Biidges. Bridges był 
rozmiłowany w klasycyzmie. Ostat­
nia jego książka „Testament pięk- 

I na” jest pgematem filozoficznym, 
1 w którym kreśli sw ój ideał pięk­
na, bardzo zbliżony do akademic­
kiego. Na młodsze pokolenie Brid- 

! ges wpływu już nie miał.

wschodnich odebrano podczas stra­
szliwych prześladowań i męczeń­
stwa Unitów' — a ,.obywratele pra­
wosławni” , o których mienie toczą 
się procesy, — to ciemiężyciele, ru

ła poezje „proletarjaickie”. 
od łyczka do rzemyczka. W  Nr. 6 
w rubryce „Zagranicą” polecone są 
wydawmictwa komunistyczne po 
niemiecku. I z adresami żebyś u-

syfikatorowie, którzy to mienie miał sobie poradzić, towa.rzyszu!
otrzymali za tłumienie powitań poi 
skich i prześladowanie niepodległo­
ściowców. Samo sformułowanie 
jest miarą uczuć polskich p. Hul-

I stoi tam: „W  Niemczech...
skrajnie lewicowe, rewolucyjne, np. 
komunistyczne ośrodki posiadają 
prasę, o jakiej my marzyć nie m o-

ki - Laskowskiego, który już umie- żerny” . Tamże gani się Finka
szczenie na sztandarze słowa „B óg  
i Ojczyzna” uważa za obskuran­
tyzm.

Ano, wolimy zostać obskuran-
lli jednego zjawiska i^niejsze- 1 obrazy, ustawia po drogach krzy- ■ tami,

książkę „Jestem głodny” , ze nie 
ma w sobie nienawuści rewolucyj­
nej. Dalej — następuje propagan­
da film ów sowdeckich.

rzy porucznik Fodhailicz, na­
z i ś c i  , tomiast ogłoszenie w tymże nume­

rze wydawnictw „Księgarni W o j­
skowej” . Należy pow'ątpiewrać, czy 
czytelnicy „Głosu Literackiego” bę 
dą czytali z należytem uznaniem 
ogłoszone przez tęż księgarnię 
książki o Piłsudskim.

D o melanżu piłsudczyzny z ko 
munizmem przyzwyczaił nas już 
Kaden - Bandrowski, więc się nie 
dziwimy. Natomiast dziwi nas w 
tej zacnej kompanji nazwisko Jana 
Wiktora, obiecującego autora, któ 
rego wydawała księgarnia św. W oj 
decha. Co on ma do marzeń p o .

Nie dziwi nas to, o czem m a-lrucznika Fodhalicza?



V

M/Snłiln Sypialnie, stołowe, salo- 
m o D lU  nikł, szafy, blellźnłarkl, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i inne 
pieble tytko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

F U T R A  od 3 0 0  i ł .
oraz wybór pięknych
P A L T  ZIM OW Y CM .  3 0 0  i » .
T W 1 E D Y  przybrane 
szarym karakułem „ IS O  33.
Okrycia jesienne .  5 0  Z ł.

duży wybór poleca 
•^socownta K raw iecko-K w śnierska

B r .  U N K I E W I C Z
Hoża 54. Krocza 30.

P A C H Y
krycie, reparację _i konserwacje 

oraz roboty blacharsko-budowlane 
wykonywa

Sf. C y b u l s k i  i S-ka
Warsztaty Mechaniczne

Sp. z o. o.
Warszawa, Solec 97 
tet. 447-21 i 174-31.

Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne.

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

1. Jaworski
W a rsza w a  -  M a g a ,  

T argow a 3 0 . Tel. i s i . 1 8 .
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orfo- 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO R O ­

DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska

F U T R A
Raty najdogodniejsza 1 najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, teł 249-05

fl Balustrady i
schody, okna, ko 
lurany roboty ślu­
sarskie po cenacł 
konkurencyjnych, 

solidnie wykonywa
J .  K R Y G I E L
Redutowa 10. tel. 53-18.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wleRl; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
Btoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 

5 komplety klubowe. Gotówką, ratanj’. 
Dogodne warunki.

„F L O R Y D A ”
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowski:}

Z  uurauiHiiHiui
t niezwykle lekkie I trwa- 
Iłe, (ostatnia zdobycz 
I techniki), aparaty lecz- 
j nicze -  ortopedyczne

I chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 

j na płaską stopę I obu­
wie lecznicze.

Pol es Wyttr. Przyrr. Ortoo.

A N T .  K U G L E R
hkiiiZAŁKOWSKA 42 I pi«bJ>

t a l e f o a  148- J l .
Medale złote: Petersburg 1916 

Warszawa 1927. 
Firma c b n  ości  J a i i  i i

Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne

chlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran­

żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO  

pierwszy założyciel w Warsza­
wie fabryki kwasów chlebowych 

i owocowych 
Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49.

IŁNTBALNE LAftOtATOfilUM CHEMKZNE.WUOZAWA

J U T R A najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć  

w wytwórni kuśnierskiej

M .  K O & O  B I E  Ł  S  K  Bo
M i o d o w a  2 5  m .  8
telef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki ftp. S e n y  b a r d M  

p r z y s t ę p n e .

Fotografje do paszpo- 
tów w 15 m: 

nut wykonywa Zakład Fet 
graficzny „L E O N A R " Nov 

Świat 21.

Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny i kolory ka- 
peluszy mę­
skich, oraz cza­
pek aportowych.

poleca P o c h m a ra
Zgoda 3, teL 79-24

MEBLE OKAZJA
Gwarantowanej dobroci i solid­
nego wykonania. Jadalnie, sy­
pialnie, gabinety machoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó­
rzane i okazyjne, kredensy poje- 
dyńcze, szafy lustrzane, brystol­
ki, stoły, krzesła i t. p. Gotówką, 

ratami, najtaniej. Krucza 34 
STEFAŃSKI

najtaniej na dłu- 
J Ł  g o t e r m i n o w e  

S P Ł A T Y  poleca firma

LEOPARD K2Rou-ci%A
t e l e f o n  2 3 1 - 3 7

P r i e r 6 b k l  od 50 złotych

p l a c e  m m m m i
W WARSZAWIE.

Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć,

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 
PIĘKNA. Nr. 2  m. 5, 

teleofn Nr. 265-64.

poleca

1  TT B9> APS Najelegantsze palta futrzane modelowane
■  Ł f  ■  i *  od Zł. 440 na s p ł a t y  d o  1 3  m l e z .

Kuśnierz-mo de list a
przyjmuje obsfalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akadetnji 1951 r.

K r e d y t  d łu g o te rm in o w y .
40% taniej w pracowni kuśnierskiej » ,S  O  3  O  L** 

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym 1 odpowiedzialnym kłijentom b e z  ZO lllcaM . 

Wojskowym i urzędnikom d u 2 y  r a b a t .

Do 20 m i e s i ę c y
kredytu udziela tylko

Tow. Popierania Wytw. Polsk.
Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych 11. p.

Uwaga! Aleje Jerozolimskie 41,
vis-a~vis dworca za Poznańską.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i <5.

PIECE SZKłJBER* Tar
M ocna ■ trw a ła , h o m tr u k tla  ztata SmrcnetycznoSi
a skutkiem tego 5 0 %  o u « l Q d n e ł ( l  opala w porównania do 
wszystkich pleców kaflowych, I b ę d n o S I  co ro cx n v cls r e m u o . 
iOw. u t e t y k a . g w a r a n s la , t a a ło M . Przeszło 1 0 .0 9 0  
S Ztak  w użyciu. Polecano i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

1 urzędy.
W y n a l a z e k  1 w y r c u  c a ł k o w t c l s  p n i s k l a

S Z R A J R 1 R
*  Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320- i i

Gdzie można najtaniel
kupić?v

£  K iaAYyiiiE ełtgE  ł U K t a a Y  g|

Krawiec Męski

W Ł . G O D L E W S K I
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obeta- 
łunki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

« ł ś ł i » i Criwtwm K A P E L U S Z E

'usze i czapki męskie
")L STEGN EB

* r.backa Nr. 1L

M E 8 Ł S ■ n u

jp.
PRZYBORY

O R T O P E O Y C ZR B

P A S Yi
le c z n ls m  ] 
uszczuplając!

G U MO WH
POH fZ 3 5 1 J 
03 ijl lll

o r t o apd  W . Lachowicza
W a n z m  ■ a rs n łtn rs ln  I M ,  p I « r « M .l l ł ł  

C E R T  M Z Y S T f i M I

M E B L E
C'' -ve oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

fy, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Źćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze aztuki szafy, kredensy, bi­
blioteki, Liurka stoły, oraz wyroby 
tnpicers.kie i t. p. Cery niskie. Sprze­

daż także na raty.

—® .O d c S O C M Y ,
TRYKOTASb

Jedyny Chrześcijański dcm
pończoszniczy i

jULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reformy w wiołkim wyborze.

B Ó t M I

OSOBA inteligentna, rutyno­
wana gospodyni przyjmie prace 
na probostwie. Wiadomość u ks. 
proboszcza w Wołominie pod 
Warszawą.

Domów, placów pośrednictwo 
(bez wpisowego). Przedsiębiorca 
budowlany Boye. Ogrodowa 10 
(blisko Solnej). Tel. !84 -  99, 
ósma —  dziewiętnasta.

Fabryka luster 1 sztifłenria rak ta

B-C IA  B A B IC Z
Warszawa, Solec Nr. 77, toL 1604R 
Lustra meblowe i galanteryjne 
techniczne oraz wszelkie roboty 

zakres aołdarstwa weŁodząre,

P o w o c s e s n a  W y t w ó r n i a  s te r o p U  11 
k a u c z u k o w y c h

Z. GĄ.SI0R0WSK3
I  zraza w*. Zytaża Nł  H .

Z a k ł a d  Ś L U S A R S K O * M E C H A N I C Z N Y

WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Powiślet

prowadzony przez długoletniego klecswnlk* 
SZKOŁY RZEMIOSŁ X X  SALBSJA MÓ »

wykonuje: BRAMY I 0GS90IBMIA kożd-las I cmen­
tarne balkony, balu trądy, żaluzja l ofcacła tfaakiaa 

I drzwi, tadzież wtzełkle reparacji

• >a

IfflA J.PBZETT. (BOLKÓW . ffOŻYW CC

YITAMOZA
ft.JLtkO. WUHŁOa-ńślOOOWA tó T E .^ . 0 3 -4 *

ct& erocw facty- 
^ P roszek d o/o ń czen ń i

sweh
kereb ocoocołz^ch - 
W ę/fo do pfo czscK t
Banzajreprz.cynamangt.
to w a »  pmnmoRZiDMKJ 
ja k o m  d o k a b y u a w b  w n r m n m  
naiMCn KDlDNJlALMO-fPOŹYWai

r  Pierwsza Krajowa 
m w rnJa Wyżymaczek

, łjw  / " "  ałnmlnjowyeh patentowanych
l e p a r e  i o w i e l e  t a ń s z e  o d  z ag r a n i c c  n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i &YN, Uhmietoa 58.

Popierajcie Przemysł Krajowy.



PRZEZ KUJAWSKIE I POMORSKIE DR06I
PROPAGANDA T U R Y S T Y K I■ —  „FAJNE K EP EŁE”. —  FESTYN  W  ŚM IŁO W ICACH. —  PUSTE

PAŁACE  —  OBRAZEK Z A K W A R ELE!

Nie widziałem nigdzie miasta 
prowincjonalnego z tak rozwiniętą 
komunikacją autobusową jak w 
W łocławku. Stoi sobie w pobliżu 
dworca kolejow ego na placu — o- 
czywiście brudnym — kilkadziesiąt 
tych zmechanizowanych pudeł i — 
używaj szczęśliwy podróżniku do 
sytal T o  się nazywa propaganda 
turystyczna, gdzie kto chce, gdzie 
Itylko dusza zapragnie!

Trzęsie to, skrzypi, klekoce, sta 
je, ale koniec końców  — dojedzie. 
W szerz i wzdłuż całych Kujaw. 
W ięc „za jedne dwa złote” do K o- 
Wala i Czerniewic, bo o tych ostat­
nich opowiadają na Kujawach cie­
kawe rzeczy, a poczciw i sarozakon 
ni kupcy chociaż spluwają ukrad­
kiem, ale mówią z przeciągłym cmo 
Icaniem ust...

Na pozór jak to na całych K u­
jawach — płasko i zasobnie, tylko 
trochę odmiennie: w sierpniowym
kłońcu wycina się ostremi kontura­
mi szereg gmachów, bodzie niebo 
Rmukłemi kominami i tworzy ży- 
\vą, gorącą plamę na złotych, zma­
lowanych ścierniskach. To — wiel­
ka bekoniarnia i rzeźnia,,,,” a obok 
i,Rolnik” współdzielnia, skupiająca 
fazisiaj z całej tej zasobnej okolicy 
fiandel rolny w swoich rękach.

Stąd też właśnie to delikatne 
-pluwanie i nie pozbawione pewne­
go sentymentu:

— A  fajne kepełel...
Rzeczywiście ,,fajne kepełe” , bo

<eby wyrwać cały handel zbożem 
fc rąk obcych, żeby skupić nietylko 
obywatelstwo, ale i chłopa w in­
stytucji współdzielczej, żeby po kil­
ku laach istnienia wyrobić sobie—• 
fdzi-eś tam w maleńkich Czernio- 
wicach — m iljonow e kredyty w 
tankach i robić miljonowe obroty, 
fo istotnie „fajne kepełe” .

A mają je pp.: Higersberger i 
Byszewski, okoliczni ziemianie i 
Bnani na tamtejszym gruncie dzia­
łacze społeczni, którzy powiedzieli 
lobie, że Polska jest nie w gębie, 
tylko w sercu i w rękach i nie od 
Święta, tylko na codzień...

Stanął koło nich p. Stefan Żu- 
/awski, dyrektor tego ..Rolnika” i 
prze z rozmachem całą siłą na­
przód. T o  też pęcznieją i rozrasta­
ją się w oczach, a na czerwony 
jrnacli ..Rolnika” ludziska patrzą 
% nabożeństwem, bo to i zdrowo i 
pożytecznie i swojo...

— Ciężko nam tu, jaik i wszę­
dzie — żalą się ludzie — ale jesz­
cze lżej, bo mamy instytucję, tro­
szczącą się o byt i sprawy rolnicze. 
A  jeszcze jak na jesieni zaczniemy 
pchać bekony do Anglji, to może 
tam i jakoś najgorsze się przetrzy­
ma... 1

Nie bardzo, coprawda, to ,,naj 
gorsze” widać, bo stogi powyrasta i 

ły po polach jak grzyby po de­
szczu, wsie świecą ładem i porząd­
kiem, dwory udają coś niecoś pa- 
łatcyki, a i piękne limuzynki prze-! 
wijają się po drogach...

Ale to podobno tak tylko z 
wierzchu, od spodu gorzej...

— Pojedzie pan na odpust, taki 
wiejski, do Smiłowic?

Oczywiście jadę, boć to festyn, 
jakiego już dawno nie oglądałem, i

II.

Ludu mrowie — a co ' za konie I 
Pycha1! W szystko w wasążkach, 
bryczkach, wolancikach, wozu nie 
zobaczysz. Miny gęste, ubiór już 
miejski, kusy, ale czysty, zasobny— 
boć to Kujawy. Tu i owdzie prze­
winie się jeszcze na głowie kup­
ka” ni to czepiec, ni stroik, taki 
miły specjał kujawski... Ale już 
rzadko, bo pokrywa go kapelusz z 
ostatniej mody kupowany u pani 
Ajzensztyk w Kowalu...

Jest słońce, święto, dobre, wy­
pasione konie, więc jedziejny przed 
siebie, w złotą, sierpniową roztocz 
po przydługim i przydobrym obie- 
dzie. Gawędzi się trochę leniwie, 
ale dobrze,

— Lud kujawski ma swoją kul­
turę, dba o ziemię, na manowce 
łatwo nie schodzi. Bruździ mu 
„W yzw olen ie”, pcha i ciągnie, ale 
efekt tych zabiegów jest właściwie 
żaden...

— A  oświata?
— Zaraz panu pokażę. 0 !. ,. — 

ma ją pan.

Olbrzymi, ciężki, piętrowy 
gmach. Sterczy w środku wsi jak 
dziwowisko. To szkoła. *

— Ależ machnęli!...
— A no ,,radosna tw órczość” . 

Kowal, Smiłowice, Grabków, Cho 
ceń — na maleńkiej przestrzeni 
gmachy niczem w stolicy, świecące 
pustkami, bo szkoły są, tylko brak 
do tych piętrowych pałaców kan­
dydatów. Dysproporcja za pienią­
dze gminniaków!

W jeżdżam y na drogę prowa­
dzącą do Chocenia. Szeroko, czy­
sto, pięknie. Domki jak z akwarel- 
li, gmachy cukrowni jak malowan­
ko. T o też duma Kujaw też zbio­
rowy grosz ludzi tam wyrosłych i 
obsiedziałych. T o  znów ta Polska 
nie od święta, ale na codzień...

Piękna jest ta tętnica od stolicy 
do Pom orza — piękna ładem, ludź­
mi i tym mocnym, równym kro­
kiem jakim idzie przed siebie.

|
C. L. J.

n a j l e p s z e : p o k r y c i e  b a c h 6 v

„BITtEMINA"
pat. o g n io trw a ła  b ezsm o to w -3  p a p a  nie w y m a g a

s m o ło w a n ia
Wyłączni wytwórcy w Polsce

p » 2M < « c „ O R Ł O R d
dawniej O rłow ski, R o g o w ic z  i S -k a  

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  8 ,  Trel. 1 0 1 -3 3

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA ” "

Sezon teatralny. — Prace związa­
ne z rozpoczęciem sezonu 1930-31 ro­
ku już się rozpoczęły.

T-wu udało się pozyskać cenną 
współpracę artysty teatru „Reduta” 
p. Mieczysława Pilla, który objął w 
„Pro Arte” stanowisko głównego re­
żysera.

W nadchodzącym sezonie T-wo ma 
zamiar urządzać przedstawienia przy 
najmniej raz na miesiąc, zaznajamia 
jąc miejscowe społeczeństwo zarówno 
z celniejszemu utworami autorów poi 
skich i obcych, przyczem w repertu­
arze znajdzie się szereg ostatnich no 
wości.

W obecnej chwili odbywa się do- 
kompletowywanie zespołu dramatycz­
nego i opracowywanie repertuaru. IV, 
najbliższych dniach rozpoczną się pró 
by utworu, którym będzie odwarty se­
zon teatralny „Pro Arte” .

I0R U Ń

Podczas pobytu w Warszawie 
wojewoda pomorski Lamot poczy­
nił dalsze starania w celu przyjścia 
z pom ocą kredytową dla kupie- 
ctwa pomorskiego i uzyskał dalszy 
kredyt w kwocie i miljona zł. Ku- 
1 iectwo pomorskie otrzymało do­
tychczas, jako doraźną pom oc kre 
dytową 2 miljony zł. a obecnie ca 
la pom oc kredytowa wyraża się 
cyfrą 3 milj. zł.

Rozdawnictwo kredytów ku­
pieckich odbywa się bardzo spraw 
nie przy pom ocy większych ban­
ków na Pomorzu.

u I Ę n t o w a S
M h (Ż A  NAGROBKI*

J P t D Ł t D j

F A B R Y K A  $ W I E C

„P  0 Ł 0”
właściciel

FRANCISZEK HAWLICZEK
W arszaw a, ni. Czerniakowska 2 0 3

p o l e c a :

uLA M P K I M A 6 B 0 B K 0 W E B g j L O
w kolorach: białe, zielone, różowe i kremowe

• 1 0 0 * 1 . ulepszone na rok 1010
przez zastosowanie

KNOTU NETALOWO-BAWEŁNIANEGO
(knot prawnie zastrzeżony)

Oto 4 zalety
lampek nagrobkowych ..P O Ł O ” , uzyskane dzięki zastosowaniu 

knotu metalowo-bawełnianego:
I. Palą się o 100°/0 dłużej.

II. Wytrzymują silny wiatr podczas palenia.
III. Palą się ładnym i równym płomieniem.
IV. Knotek po roztopieniu się całego materjału 

n ie  przew raca s ic .

t A D A J C I E  C E N N I K Ó W .
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AQ VI 5 0  L
radykalny środek przeciw

W IL G O C I  zabezpiecza fundamenty.

Emulsja wodochronna, lub domieszlra do zaprawy 
Wyłączni w ytw órcy 
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dawniej ORŁOWSKI, ROGOWICZ i S-ka 
W z rszaws, Królewska 8. Tel. 101.23.

F a b ry k a  m a s z y n
pończoszniczo-frykotaźowych.

poleca:

m a s z y n y  
najtaniej na 
dogodnyc h  
w arunkach
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WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

Przelot Zeppelina. —  Onegdaj .v 
południe w pobliżu Turmont przez tery 
torjum Polski przeleciał kierując się 
na Połock sterowiec niemiecki „Hr. 
Zeppelin” .

Sterowiec leci przez Królewiec do 
Moskwy. Powrót jego nastąpi jeszcze 
w tym tygodniu, również przez kawa 
lek terytorjum Polski Zeppelin uda 
się do Genewy, zabierze stamtąd 
członków delegacji niemieckiej, biorą 
cych udział w obradach Ligi Naro­
dów i odwiezie do Berlina, by umoż­
liwić im złożenie głosów jako wybór 
eona Reichstagu.

Tragedia rodziny. — Od dłuższego 
czasu miasto Woronowo i okoliczne 
wsie znajdują się pod silnem wraże­
niem tragicznego losu rodziny Kapia 
nów, zamieszkałej w Woronowie, w 
której w przeciągu niespełna półtora 
roku zmarło w sposób tragiczny aż 
siedem osób.

Szczegóły tej tragedji są następu­
jące:

Członkowie rodziny Kapłanów cie 
szyli się jak najlepszem zdrowiem 
Aż oto przed dwoma laty stary Ka­
płan nabył krowę, jak się później o- 
kazało, chorą na gruźlicę.

Aczkolwiek zauważono, iż krowa 
posiada objawy jakiejś choroby, nie 
zwracano na to uwagi.

Z biegiem czasu chore zwierzę 
przestało dawać mleko i Kapłan za­
decydował zabić ją  na mięso.

Zatrute gruźliczemi zarazkami mię 
so zostało również skonsumowane 
przez rodzinę Kapłana i rozpoczął się 
okres długiej strasznej tragedji. Pra­
wie wszyscy członkowie rodziny, za 
wyjątkiem starego Kapłana, jego zis 
cia i jednego syna, których organizmy 
zwalczyły mikroby, zostali zarażeni 
gruźlicą j dostali galopujących suchot

Chorzy w liczbie 7-miu osób zmi-r 
li jeden po drugim w krótkich odst? 
pach czasu.

Onegdaj odbył się pogrzeb 7-ej o- 
fiary tego tragicznego zatrucia.

W tragicznym pogrzebie wzięto 
udział prawie całe miastecko bez róż 
iiiey wyznania i nprodowoaeł

W . M. GDAŃSK

GDAŃSK
Wroga agitacja. —  Coraz częściej 

pojawiają się w dziennikach niemiec 
ko - gdańskich niesłychane uwagi, że 
nie należy kupować od Polaków i w 
Polsce żadnych towarów. W pamięci 
wszystkich jest jeszcze kampanja, 
przeprowadzana przeciwko przekup­
kom kaszubskim, przyjeżdżającym na 
targi do Gdańska i przedmieść. Obec 
nie organ t. zw. „niemiecko .  gdań­
skiej partji gospodarczej” — „Die 
neue Zeit” pod tytułem „Brońcie gdań 
skie gospodarstwo” wzywa formalnie 
do bojkotu towarów polskich. Pismo 
to, należące do grupy partyjnej t. zw. 
„Blayierczyków” w pierwszej linji a- 
takuje gdańskich Niemców, którzy za 
opatrują swe zapotrzebowanie w me­
ble w Polsce.

W OJ. KIELECKIE

CZĘSTOCHOWA

Poszukiwanie- węgla, —  W związ­
ku z natrafieniem w powiecie często­
chowskim na ślady węgla kamienne­
go zlecił Państwowy Instytut Geolo­
giczny przeprowadzenie pod Często­
chową dokładnych badań naukowych 
dla ustalenia, czy znajdują się tam 
większe pokłady.

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

BARANOWICZE
.Pomnik powstańców. —  Miejsc* ->■ 

społeczeństwo postanowiło wzni iLt 
pomnik powstańców z 1863 roku, u- 
czestników bitwy pod Miłowodanr. 
Zwłoki poległych pochowane są w ku­
kanie, wzniesionym w miejscowości 
Krzywoszyna. Na kurhanie tym stanis 
pomnik z kamienia z tablicą, na której 
będą wymienione nazwiska poległych'

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ
.ot r

Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, Sławomił 
Czerwiński, podczas pobytu w Ino 
wrocławiu, oświadczył przedstawi­
cielom prasy co następuje:

— Ze wszystkich objawów pol­
skiego życia zbiorowego, najwię­
cej sobie cenię te, które pokazują, 
jak wszyscy Polacy bez różnicy 
warstw społecznych i tak zwanych 
obozów politycznych skupiają się 
przy jednej idei i w jednem uczu­
ciu, a tak niewątpliwie było w cza 
sie uroczystości Kasprowiczowskich 
w Inowrocławiu. Pozatem zwiedza 
jąc różne dzielnice Polski, z wiel­
ką radością obserwuję wspólne 
zjednoczenie między dzielnicami.

Jest to objaw szczególnie ra­
dosny, gdyż podział duchowy jest 
niemniej smutny i niebezpieczny 
niż podział przez kordony.

Obecnie dochodzi już do tego, 
że z wyrazów uczuć zbiorowych, 
ujawniających się w społeczeństwie 
trudno byłoby określić, w której 
się jest dzielnicy.

To zbliżenie duchowe następo­
wałoby niewątpliwie jeszcze znacz­
nie szybciej, gdyby płytkość agita­
cji naszych partyj politycznych nie 
w yw oływ ała konieczności żerowa­
nia przez partyjników na pozosta­
łych jeszcze szczątkach separatyz- 
mów dzielnicowych. — Press.

N ajradykalniejszy ś udek dla clsrp lących  i »

Najstarszą Przepukliną
gdy nawet opaski i operacja nie poro# 
gły, oraz wszystkie fałszywe wynalaz­
ki nie poskutkowały, usuwa jedyn) 
specjalista z długoletnią praktyką dl* 
cierpiących na rupturę, zapamocą m a 
jego opatentowanego bandaża N* 
12.09, który przynosi prawdziwą po 
moc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
Warszawa, Sosnowa Nr. 13. Prospek­
ty na żądanie bezpłatne. Przestrze­
gam przed naśladowaniem mojegjt 
środka przez fałszywych specjalistów, 
którzy powołuj ąs ię na -ółwrch perafa 
MBWgJ tylko pus WOBKla <&X



ŻYCIE STOLICY
EPISKOPAT POLSKI POPIERA 
AKCJĘ KOMITETU FLOTY NA­

RODOWEJ
Dowiadujemy się, że Prymas pol­

ski Jego Eminencja Ks. Kardynał dr 
Hlond, w odpowiedzi na uprzednie pi­
smo prezesa Komitetu Floty Narodo­
wej gen. M. Zaruskiego, nadesłał na 
{ego ręce list z dnia 6 b. m., w którym 
Zawiadamia, że na ostatniej konferen- 
tji Episkopatu Polskiego Ks. Prymas 
Zakomunikował prośbę Komitetu Fio­
ły Narodowej o poparcie poczynań ko 
nitetu przez duchowieństwo. Ks. 
grymas oświadcza w swym liście, że. 
,Ks. ks, biskupi, doceniając znaczenie 
dolskiej Floty Narodowej, chętnie bę 
fią popierali inicjatywę i poczynania 
Kom. Floty Narodowej” .

TEATRY MIEJSKIE W NOWYM SEZONIE
■*3S----

WYWIAD Z P. DYREKTOREM CHABERSKIM I KIEROWNIKIEM LITERACKIM TEATRÓW
MIEJSKICH DR. ZAWISTOWSKIM

INWESTYCJE W  TRAM­
WAJACH

Magistrat zgodnie z wnioskiem ko 
ttisji budżetowej postanowił, podwyż- 
izyć budżet inwestycyjny tramwajów 
niejakich na rok bieżący dodatkowo 
# 2 mil jony złotych. Roboty inwesty 
łyjne dotyczą: rozszerzenia elektron 
ii tramwajowej na Woli, budowy pę- 
łiicy na pl. Narutowicza, budowy li- 
iji tramwajowej przez ul. Powązkow- 
(ką, oraz budowę warsztatów.

Koszty tych itrwestycyj pokryte be 
<ę z krótkoterminowej pożyczki, płat 
lej w przyszłym okresie '—•dżetowym.

EKSMITOWANIE... BEZDOM­
NYCH

Ponieważ w miejskich schroniskach 
(la bezdomnych lokatorzy zalegają 
Inacznie w opłatach komornego, a 
liektórzy świadomie lekceważą płace- 
de czynszu, należy liczyć się z tem, 
nagistrat zmuszony będzie już wkróf- 
ie uciec się do eksmitowania tych z 
pośród zalegających z opłatami, któ- 
,zy mają możność ich uiszczenia, po­
jadając źródła utrzymania. Niektó­
rzy lokatorzy bowiem zalegają z oma­
mianą opłatą po parę tysięcy zł. za 
laroletni okres, zaniedbując całkowi- 
iie obowiązki w tej mierze.

AUTOBUS Z... BOJÓWKĄ!

Centralny związek właścicieli auto 
iusów zwrócił się do warszawskiej i 
Irzdu wojewódzkiego z prośbą o ode- 
Iranie prawa kursowania autobusom, 
lależącym do przedsiębiorcy Emila 
fhnkielszteina, utrzymującym komuni 
tację na lm ji Warszawa — Radom.

Wspomniany przedsiębiorca zagra­
ła ustawicznie, jak stwierdza pismo 
ówiązku, bezpieczeństwu ruchu i po­
rządkowi publicznemu na postoju au­
tobusów na rogatce Grójeckiej, gdyż 
91a zwerbowania pasażerów posługuje 
lię bojówką, ‘która kaleczy i rani jego 
mspółkolegów - przedsiębiorców.

t?  urzędach

W dniu 12-ym p. m. w goazmach 
porannych powrócił z podróży do Pra

Ei minister przemysłu i handlu, inż. 
ugenjusz Kwiatkowski i tegoż dnia 

tbjął urzędowanie.

W dniu dzisiejszym na otwarcie 
Targów Północnych w Wilnie wyjeż- 
Iża z- ramienia ministerstwa przemy- 
tłu i handlu p. wice-minister dr. F. 
Doleżal, w towarzystwie radcy depar- 
lamentu handlowego ministerstwa 
irzemysłu i handlu.

Dyrektora Chaberskiego i jego 
najbliższego towarzysza pracy 
dr. Zawistowskiego zastajemy w  
czasie próby z „Głupiego Jakó- 
ba", który już we wtorek w cho­
dzi na afisz Teatru Narodowego. 
W  przerwie między drugim a 
trzecim aktem dyrektorowie Cha 
berski i Zawistowski znajdują 
uprzejmie kwadrans na dzienni­
karską pogawędkę.

—- Jakie są zamierzenia reper­
tuarowe pierwszej sceny polskiej 
w  sezonie bieżącym —  pytam y?

—  Teatr Narodowy, który w 
najobszerniejszym zakresie służy 
Kdturze i literaturze polskiej w  
nadchodzącym sezonie pogłębiać 
będzie nadal swoje zadania i ce ­
le. W  repertuarze pielęgnować 
będziemy nietylko dawne arcy­
dzieła literatury dramatycznej; 
wprowadzim y również na scenę 
najlepsze nowe utwory naszej 
rodzimej literatury. Utwory cu­
dzoziemskie wprow adzać będzie­
my w  tym wypadku jeżeli sztuka 
obca mogłaby wnieść nowe cen­
ne pierwiastki do naszej kultury.

—  Jak projektowany jest przez 
teatry miejskie obchód listopado­
w y ?

—  W  związku ze stuletnią 
rocznicą Powstania Listopado­
w ego Teatr Narodowy wystawi 
arcydzieło Słowackiego „Kordia­
na" w  nowej inscenizacji. Prócz 
tego przewidziane jest w znow ie­
nie „W arszawianki" i „Lelewela" 
Wyspiańskiego oraz „W alki" 
Krzywoszewskiego.

—  A „N oc Listopadowa" panie 
dyrektorze?

—  Tę wystawi dyr. Szyfman 
w Teatrze Polskim.

—  Co zobaczym y w  Teatrze 
Narodowym z t. zw. wielkiego 
repertuaru?

POWRÓT 
P. PREZYDENTA RZPLITEJ

Wczoraj przed południem 
przybył do ze Spały do Warsza­
wy p. Prezydent Rzplitej.

Muzea i W ystawy

Muzeum Narodowe i W ojskow e
— Podwale 15 , ( u  — 15 , oprócz 
poniedziałków).

Muzeum Przemysłu i R olnic, 
twa, — Krakowskie Przedmieście
6 6 .

Muzeum Przyrodnicze, — U n i­
wersytet, niedziele 10 — 12, czwart
ki 10 — 14.

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto 
sowanej — Chmielna 52, 10  — 15.
prócz poniedziałków, w niedziele 
II — 14.

Muzeum Pedagogiczne, — Je­
zuicka 4.

Muzeum Inst. Antropologiczne 
go, — Nowy Świat 72 , Tow . Nau­
kowe Warszawskie.

Zbiory Towarzystwa K rajo­
znawczego, —t Karowa 31 .

Zbiory Tow . Miłośników Histo 
rji, — Rynek Starego Miasta 31 . 
kamienica Książąt Mazowieckich 

Zbiory T ow . Opieki nad Zabyt 
kami Przeszłości. — Rynek Stare­
go Miasta 32, kamienica Barycz- 
ków. od 10 — 14.

Wystawa Taw. Zachęty Sztuk 
Pięknych, — Plac Małachowskie­
go. Codziennie.

—  Zamierzamy wystaw ić „Kup 
ca W eneckiego" Szekspira. Rolę 
Shylocka obejmie Solski. O ile 
zaś środki pozwolą, pokażemy 
publiczności warszawskiej „Don 
Carlosa" Schillera oraz „Branta" 
Ibsena.

—  Same arcydzieła! —  wtrą­
camy. Czy i z twórczości rodzi­
mej Teatr Narodowy wybierze 
najcenniejsze utwory?

—  Z zadowoleniem stwierdza­
my. że repertuar nasz w  nadcho­
dzącym sezonie został w yjątko­
w o obficie zaopatrzony przez au­
torów polskich. Interesująco za­
powiada się debiut córki Przy­
byszewskiego, p. Stanisławy 
Przybyszewskiej. Sztuka jej p. t. 
„Sprawa Dantona" jest szkicem 
historycznym na tle dziejów re­
wolucji francuskiej, nie pozba­
wionym jednak zagadnień spo­
łecznych o pierwiastkach na- 
wskroś aktualnych.

—  Karol Hubert Rostworowski 
wystawi swoją najnowszą sztu­
kę p. t.: „Przeprowadzka". Cie­
kawie zapowiada się „Jaśnie Pa­
ni" sztuka Adolfa Nowaczyńskie- 
go o charakterze obyczajow o - 
satyrycznym Posiadamy prócz 
tego w  tece najnowsze komedje 
Włodzimierza Perzyńskiego. i Je­
rzego Szaniawskiego.

—  C zy w  repertuarze znajdą 
się również najnowsze rzeczy pi­
sarzy obcych?

—  Zgodnie z naszem założe­
niem —  tak! o ile będą to utwo-

Echa ulicy

Uczcie się obywatele!
Jak wiadomo, jeszcze w tym 

miesiącu spora ilość abonentów 
telefonicznych zostanie przyłą­
czona do centrali automatycznej. 
Pośrednictwo telefonistki będzie 
więc wyłączone; zastąpi tę sym­
patyczną, lecz jakże omylną pa­
nienkę, automat,

A czy automat się myli? W  
tem sęk, że nie, ale mylić się mo 
gą sami abonenci. By temu zapo­
biec —  Zarząd Telefonów urucho 
mil specjalną ,.szkołę automaty­
cznego łączenia” na ul. Pięknej, 
dostępną dla wszystkich i bez­
płatną. Cóż z tego! Tylko od cza 
su do czasu wpadnie do „szkoły" 
jaki obywatel, siądzie do stołu i 
zacznie manewrować tarczą. W ię 
kszość abonentów uważa, że nau­
ka w starszych latach jest rzeczą 
zbędną, nawet.-, nauka telefono­
wania.

A jednak, znając usposobienie 
abonentów telefonów warszaw­
skich należałoby życzyć, by wszy 
scy przeszli owo ,,wy szkolenie”. 
Dziś bowiem, gdy telefonistka 0- 
mylkowo połączy —  abonent ma 
możność zgłoszenia żalu i preten 
sji do telefonistki przy następneni 
połączeniu■ Przy nowym sposobie' 
o ile abonent z własnej winy źlê  
się połączy, nie będzie miał, nie-', 
borak, przed kim się wykrzyczeć.

ry w yjątkow o wartościowe. W  
każdym razie tw órczość rodzi­
ma nie będzie przez to w  repre­
zentacji sy ojej uszczuplona. Naj­
bliższą naszą nowością będzie 
„Głupi Jakób" Rittnera z Mie­
czysławem  Frenklem w roli 
szambelana, potem wznowim y 
„M łody las" Hertza, ku upamięt­
nieniu rocznicy strajku szkolne­
go.

—  C zy w  Teatrze Narodowym 
będą się również odbyw ały po­
pularne „rzedstawienia?

—  Owszem, Teatr Narodowy 
zorgan;zu,e cykl przedstawień 
dla m łodzieży szkolnej, równo­
legle zaś z tem projektowany 
jest cykl poranków, który obej­
mie recytacje poezji i prozy pol­
skiej w  wykonaniu najwybitniej­
szych sił teatrów miejskich.

—  Jeszcze kilka słów, co  do 
teatrów Letniego i Nowego, pa­
nie dyrektorze!

—  W  Letnim— najbliższą per- 
mjerą będzie komedja Kiedrzyń- 
skiego p. t. „Nie rzucaj mnie ma­
dame", potem przyjdzie kolej na 
„Panią Ministrową" Grzym ały - 
Siedleckiego oraz „N oc Sylw e­
strow ą" Krzywoszewskiego. Z
autorów obcych wystawim y m. Cóż z tego, że będzie gadał do\ 
in. niegrane dotąd w  Polsce ko- automatu: „Trzeci raz jestem źle 1 
medje Molnara i Armonda. Trze- łączony!” albo: „zgłoszę skarga
ci teatr miejski. Nowy. otw orzy , do dyrekcji, co to za porządki’ " ” 
w  połowie października sezon skoro automat będzie milczał jak) 
niegraną dotąd w  Polsce korne- grób.
dją Bernarda 
stw o“ ...

Shawa: „M ałżeń-

Z sali sądowej
CZY KOŚCIOŁY ZWOLNIONE SĄ  OD OPŁAT SĄDOWYCH?

Sąd Najwyższy rozpatruje obec­
nie dość ciekawą i podstawową kwe- 
stję dla kościołów katolickich w Pol­
sce; czy należy je  zwolnić od opłat 
sądowych.

Kur je biskupie w Pińsku i Łucku 
wniosły do sądów conajmniej 120 
skarg przeciw konsystorzom prawo­
sławnym o zwrot kościołów. Przy 
wnoszeniu skarg, kur je  biskupie nic 
chciału uiścić opłat sądowych.

Sądy tych skarg nie chciały roz­
patrywać.

Wobec tego decyzje poszczególnych 
sądów kur je biskupie zaskarżyły do 
Sądu Okręgowego, który orzekł, że 
kościołom nie przysługuje prawo zwcl 
nienia od opłat sądowych i że niema 
żadnych danych do zastosowania io  
tych kościołów „prawa ubogich” .

Podobna decyzja zapadła i w Są­
dzie Apelacyjnym.

Od tego wyroku, kurje biskupie 
odwołały się do Sądu Najwyższego.

Na rozprawie najwyższej instan­
cji sprawiedliwości przedstawione by

ły dowody, że kurje biskupie w Piń 
sku i Łucku nie posiadają żadnego 
majątku i utrzymują się jedynie z za 
siłków rządowych, oraz, że kurje bi­
skupie są jednostkami prawnemi, nie 
zależnemi finansowo od Kościoła ka­
tolickiego.

A wiadomo, że nic tak źle nie\ 
wpływa warszawiakom na zdro-i 
wie, jak udaśnie brak odpowiedzil 
na pretensję.

Więc, obywatele, uczcie się te 
lefonować!

Radjo
At.

Decyzja w tej sprawie
30 b. m.

zapadnie
W.

Jak a  będzie pogoda?
IV całym kraju, a zwłaszcza uu 

Podkarpaciu i na nizinach południo­
wych ocieplenie. Chłodno u, Wileri ■ 
rzezyź',ńe. Stan nieba: w Malopolsce 
Wschodniej dość poyodnie. W  pozo­
stałych okolicach kraju pochmurno, 
c w Poznańskiem, na Pomorzu i na, 
Mazowszą deszcze.

W iatry: sł/ihe południowe i połu­
dniowo .  wschodnie w Polsce południa 
uiej — umiarkowane wschodnie w Pol 
sce północnej.

PREZYDENT MIASTA U MINI 
STRA ROBÓT PUBLICZNYCH

Minister robót publicznych prof. 
Matakiewicz przyjął na audjencji pre 
zydenta miasta inż. Z. Słomińskiego, 
podczas której omawiano między in. 
sprawy nowego planu regulacyjnego 
m. Warszawy, niedawno przesłanego 
przez magistrat do ministerjum. Przy 
rozpatrywaniu tego planu zaproszeni 
będą przez ministerjum robót publicz­
nych wybitni rzeczoenawcy, nawet z 
zagranicy. Terenów państwowych, o 
przekazanie których miasto wystąpiło 
do rządu. Ponieważ tereny te są v- 
posiadaniu władz wojskowych, sprawa 
ta musi być z niemi omówiona.

MONTOWANIE PRZĘSEŁ MO 
STU KOLEJOWEGO

Jak się dowiaduje „Prasowa Agen 
cja Komunikacyjna” roboty około bu­
dowy mostu kolejowego średnicowe­
go na Wiśle postępują bez przeszkód 
naprzód, wedle porządku przyj ęteg 1 
w programie budowy.
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Program Polskiego Rad ja  na wto­
rek, dnia 16-go b. m.

W ARSZAW A: 11.58—12.10. Syg­
nał czasu. 12.10. Muzyka gramof. 
16.15. Muzyka gramof. 17.10. „Chv4d 
ka lotnicza”. 17.35. Odczyt p. t. „KrajJ 
obraz i zabytki województwa lubelskie; 
go”. 18.00. Koncert popołudniowy. 
19.20. Giełda roln. 19.35. Pras. dzień-/ 
nik radj. 19.50 .Opera „Lakme” z Po,1 
znania.

KRAKÓW: 12.10— 13.00. Koncert 
gramof. 16.15— 17.35. Koncert gra­
mof, 18.00. Koncert pepoł. z Warsz.’
19.00. Rozmaitości. 19.05— 19.20. Od-' 
czyt p. t. „Obrona Ksantypy”. 19.35. 
Pras. dziennik radj. z Warsz. 19.50. 
Opera z Poznania. '

POZNAŃ: 8.00-—8.30 Gazeta porań 
na R. P. 13.05—14.00. Koncert gra-'. 
mof. 18.00— 19.00. Koncert popoł. z; 
Warsz. 19.15— 19.50. Dodatek do ga­
zety porannej R. P. 19.15. „Przemysł' 
krajowy —  .iego obrona i propagan­
da” . 19.35. Kurs franc. 19.50—22.45. 
Transm. z Poznania. 22.45—23.09. 
Sygnał czasu. 23.00—24.00. Muz. tan..

KATOW ICE: 11.58—12.05. Sygnał 
czasu. 12.05—13.00. Koncert gramof.', 
16.20— 16.35. Posłuchajcie, dzieci, ra- 
d ja! 16.35— 17.35. Koncert gramof.. 
17.35— 18.00. Odczyt z Warsz. 18.00—
19.00. Koncert popoł z Warsz. 19.00. 
Odcinek powieściowy. 19.50. Opera 7. 
Poznania.

nzislejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Wągrowska Kazimiera, 1. 54 godz. 
10% kośc. św„ Antoniego: Siekierzyń 
ska Ludmiła, 1. 23 godz. 10% kośc. 
Nar. N. M. P-

B R Ó D N O
Lipowska Antonina, 1. 27 godz. 10 

szp. Praski; Szymańska Anastazja, 1. 
60 godz. 10 szp. Dz. Jezus.

rCIJY f l j w j ' I J  r̂yaokość 1 miiim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W tei 
Ł t n  I  l # W Ł V  J Ł E a l l  (wzmianki) 2.00 zł.: „Nekr logia* — do 100 mm. 15 gr.: od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; 
pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk0śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń A 

tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela B'ę. Wydział o
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gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 
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